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z -eszczerazzmieni si r nice? 
Nieporozumienie włosko - francuskie - Monachium jest punktem wyjścia akcji rewizjonistycznej Włoch 

mienne głosy prasy włoskiej - Amb. Francji wyraża zdziwienie 
(d) R z y m. (PAT) "Gazetta deI Popo­

lo" omawiając roszczenia włoskie. 
stwierdza. że Monachium było począt­
kiem akcji rewizjonistycznej. a arbitraż. 
wiedellski był kolejnym etapem w tej 
akcji. Dalsze etapy muszą być przeby­
te obecnie: problem kolonialny jest 
otwarty. Byłoby rzeczą dziwną. gdyby 
'Włochy imperialne nie wysunęły żad­
Dych żądań oraz gdyby przesŁały myśl~ć 
o milionach swoich rodaków w chwili, 
gdy zarysowuje sil;; już nowa mapa Eu­
ropy posiadłości kolonialnych i manda-
towych. . 

.. Voce d'ltalia" pisze, że układy 
francusko-włoskie z dnia 7 stycz-aia 
1935 r, zostały "uśmiercone'" przed 
wejściem ich w życie przez samą. Fran. 
cję, któl'a wkrótce przystąpił ... do sank­
cyj antywłoskicb i nie dotrzymała zo­
bowiązań w sprawie EtiOlJii. 

Wystąpienie 

an1basadora Francji • 
(d) P a ryż, (ATE) vVedlug informacyj 

ze źródeł półoficjalnych. w ciągu swego 
demarche wobec min. Ciano francuski 
amb. w Rzymie Fran<;ois Poncet wyra­
ził zdumienie rządu francuskiego, że 
manifestacja deputowanych faszysto\V­
skich z ubiegłej środy nie spotk.ała się 
z żadną reakcja.. rządu włoskiego. Otrzy­
mał on na to odpąwiedź. że rząd włoski 

Daladier odwiedzi Korsykę 
p a ry ż. (PAT) Premier Daladier 

w styczniu w czasie wakacyj parlamen­
tarnych prawdopodobnie odwiedzi 
Rorsyk, i Tunis. 

Na pomoc żydom z Rzeszy 
F i l a d e l f i a. (P AT) Komitet or­

~anizacji kwakrów ogłosił, iż w~TRyła 3 
człon ków na pokładzie "Queen ]\fan'" 
do Niemiec z poleceniem zbadania 
możliwości przyjścia z pomocą uchodź­
com Żydom, 

Naoad na żydowski mdobus 
Jer o z o l i m a. (P AT) W pobliżu 

'Saronu uzbrojona grupa Arabów na­
padła na autobus żydowski, zabijając 
szofera i raniąc ciężko trzech policjan­
tów. 

nie ponosi żadnej odpowiedzialności ! I testu przeciwko demonstracjom, lecz przed złożeniem oświadczenia o stano­
powodu manifestacji. Min. Ciano dodał wyraził zdziwienie rządu brytyjskiego wisku Włoch w tej sprawie. 
że w mowie jego nie było nic. co by z powodu gwaJtownErj kampanii ant y- Francja a podróż Chan1-
mogło urazić Francję. francuskiej we Włoszech. Lord Perth berlaina do Rzymu . 
D I W • Ik· • B t -. miał również zwrócić uwagę min. Cia-

en1arc 1e se lej ry ann no, że pretensje terytorialne WIoch sto- (d) . P a ryż. (P ~ T). Francuskie .ko-
(d) R z y m. (ATE) Ambasador angielski ją w sprzeczności z podpisanym dwa ty- ła ~htycz~e z du~ym rozczar~wan~l:'m 

w Rzymie lord Perth, dzialając w myśl godnie temu paktem angielsko-włoskim. przYjęły wladomosć o ~stalemu WILf­
instrukcji z Londynu, odbył konferen- którego główny paragraf opiewa. iż oba ty premiera Chamberlama w Rzynlle 
cję z min. Ciano w związku z anty Iran- mocarstwa uznają terytorialne status I na 11 stycznia. W Paryżu spodziewa­
cuskimi demonstracjami \\'e Włoszech. quo w basenie Morza Śródziemnego. no się, że rzą.d brytyjski zaczeka. z u­
Z kół dobrze poinformoKanych donoszą. Min. Ciano w odpowiedzi oświadczył. staleniem tej daty na wyjaśnienie o-
że lord Perth nie zlożył oficjalnego pro- iż musi porozumieć się z Mussolinim (Dokoi1czenie na stronicy 2) 

R UDOi zama(h na płka ristes(u 
Zamach zapowiedziano Iistan1i - Jednego zamachowca ujęto, drugi zbiegł 

cach dok.onano zamachu na puł1iowni- cztery strzały na jednaj z ulic miasta. I 8 dniami otrzymał listy z pogr6tkamł, 
ka Christescu, członka trybunału woj- Pułkownik został lekko ranny w ra· iż zostanie zamordowany pomitdzy 1 a 

B u kar e s z t. (PAT) W czerniOW-j Dwaj młodzi ludzIe dali do niego no, drugi zdołał zbiec. Chrlstesca przed 

skowego. mię. Jednego z napastników sohwyta- 15 stycznia. 

NOWY RZĄD CZECHO-SLOWACKI 
Na Hradczanie odbyto sir; Ul obecności prezydenta dr Hachy zaprzysiężenie Tlu­
wego rządu C::,ecllO-Slowacji. J\'a zdjęciu (tv środku) prezydent llacha w otocze­

niu czlonków rządu 

Ks. Kentu odleciał do Oslo 
L o n d y n. (PAT) Ks, Kentu odle­

ciał w poniedziałek do Oslo, gdzie re­
prezentow,ać będzie króla Jerzego na. 
pogrzebie królowej norweskiej Maud. 

Bombardowanie Barcelony 
B a r c e lon a. (PAT) Eskadry na. 

rodowe gen. Franco bombardowały 
d:dsiaj port Barcelony. Kilka okrętów 

I zostało uszkodzonych, m. i. pociski 
rzucone z samolot6w trafiły trzy statki 

I 
brytyjskie "SłauweU", "Transit .. l .. A­
fdcan Mariner". 

Zamknięcie 
Kanału Korvnc~~erto 

A t e n y, (PAT) Tow. Kanału I{o­
rynckie"'o komunikuje, że zamknięcie 
kanału dla żeglugi z powodu poważ­
nych szk.ód, wyrzrdzon~('.h przez lllew­
ne deszcze, trw.ać b~dzie miesiąc, 

Dekret o ochronie rasy 
wszerH w życie 

R z y m, (P A T) Agencja Stefani do­
nosi, że w niedzielę na o.bszaqe całych 
'''łoch wszedł w życie artykuł dekretu 
o ochronie rasy, zakazu.iący Żydom za­
trudniania służby a.ryjskiej. 

Do Hongkongu przybył delegat chińskiej "Partii PoIioju" - Cen .. pokoju byłoby usunię-
. cie Czailg-Kai-Szeka . 

Od~ośny artykuł ustawy określa, iż 
za sluzbę domową. uważani mają l:n'ć 
wszyscy ci, którzy dostarc7;ają. pracy 
rąk rodzinom bez względu na to. iak 
spełniane przez nich funkcje są .JHlZY­
wane. Rodziny mieszane. w kt tirnh 
jedno z małżonków jest aryjczykiem. a 
drugie Żydem, mogą zatrzymać u sie­
bie służbę aryjską za specjalnym ze­
zwoleniem policji. Jeśli chodzi o kar­
micielki, to niemowlęta. nie należace 
do rasy żydowskiej. mo~ą. być karm'j o­
M "'''Yłl)cznie przez karmicielki arvj-

H o n g k o n g. (PAT) Agencja Ba· I dzy obu krajamL . I Hongkongu, pozosłaj, rzekomo w ścl· 
~'asa donosi, iż pomiędzy Japonią a Pogłoski o rokowaniach powstały słym zwiQzku z wysiłkami chińskiej 
pewnymi kołami chińskimi rozpoczęły lir zwilpku z pr_yjazdem do Hongkon- J "partii pokoju", znlierzajQcymi do usa· 
się w Hongkongu rozmowy, mające Da l' ou Tseng-Tsong-Minga, de19gata "par- nitela ..,......Jt.'·5-.. 
celu doprowadzenie do pokoju pomię- lif pokoju". Rozmowy, nawlą2. ... nc w . ~ie. · 
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(zv jeszcze raz ·· zmienią się granice l 
~ąda .. ia Mussoliniego - Oświadczenie Chamberlaina (d) W Niemczech straC!lno obwinlonyeh l) 

szpiegostwo Brunona Trojanera, urodz. w l. 
1915 i Bertholda Kohnego. urodz. w l. 1899. (Dokończenie ze stronicy 1) 

statniego zajścia w parlamencie wło­
skim, by mocniej zaakcentować s'Ve 
niezadowolenie z taktyki włoskiej i 
tym sam~m podkreślić solidarność z 
punktem widzenia Francji. Prasa oa­
ryska niedwuznacznie wyraziła ocze­
kiwanie, iż premier brytyjski z racji 
tych wypadków nawet odlo~y swą 
podróż do Rzymu aż do czasu wyja­
śnienia sprawy. 

Koła polityczne Paryża wiadomość 
o ustaleniu daty wizyty Chamb"rlaina 
komentują., iż widocznie rząd brytyj­
ski jUż otrzymał pewne zapewnienia 
od rządu wło~kiego na temat stosun­
ków fran~m'lio-włoskich. 

Poza tym 'Paryskie kola polityc7ne 
wyraźnie dawały do zrozumienia, że 
gdyby podobne wypadki we Włoszech 
się powtórzyły, Paryż będzie się starał 
wywrzeć nacisk na Londyn, r..by spra­
wa wizyty premiera Chamber!aina zo­
stała ponownie rozważona przez rząd 
angielski. 

Mowa Chamberlaina 
L o n d y n. (PAT) Odpowiadając na 

zapytania konserwatystów i posłów 
należących do Labour Party, Chamber­
lain oświadczył: 

"W układzie angielsko-włoskim z 
dnia 16 listopada nie ma nic, co w jaki­
kolwiek sposób wpływałoby na nasze 
zobowiązania w stosunku do Francji. 
Chociaż Tunis, Korsyka i Nicea nie 
były wymieniane w czasie rokowań, 
poprzedzających układ, sprawy te są. 
objęte aneksem, w którym jest mowa 
o utrzymaniu status quo na Morzu 
Śródziemnym. 

"Wobec demonstracyj we włoskiej 
izbie deputowanych, ambasador bry­
tyjski w Rzymie - mówił dalej Cham­
berlain - otrzymał polecenie zwróce­
nia uwagi włoskiego ministra spraw 
zagranicznych, iż podobne incydenty, 
VI" razie gdyby nie uczyniono żadnych 
kroków w celu naprawy wrażenia, ja­
kie te incydenty wywarły, mogą mieć 
w rzeczywistości jak najbardziej nie­
korzystny wpływ na perspektywy 
współpracy mocarstw. 

"Z odpowiedzi ministra Ciano wy. 

Eksportacja zwłok 
śp. ks" arcvb. Teodorowicza 

nika jasno, iż rząd włoski nie przYłą.-1 Chamberlain dodał: 
cza się do tej demonstracji i nie za- powodów, dla których 
mierza zmienić zobowiązań, jakie zmianie przygotowania 
wziął na siebie w stosunku do nas." Rzymie". 

"Nie widzę 
miałyby ulec 
do wizyty w 

. * 
<d) W Meksyku wydarzyła .się. kB;tastrofa 

samolotu. w której 6 osób straCiło zYCie. 
* .. (d) W 160 gminach okręgu TIIDISZc.wary 

Przypuszczalne żądania Mussoliniego 
(Siedmiogród) wybuchła silna pryszczyca. W 
Ilwlą2lku II tym ZQl!tały *kaune targi na btdlo. 

(d) Prasa rumuńska ogłasza dane stat1sbes. 
ne, według kt6rych w ciągu olltatniego .roku ko· 
IlIta utrzymania wzrosły w BukareSZCie o 18.S (d) L o n d y n. (P A T) Dyplomatycz­

ny korespondent "Sunday Dispatch" 
przypuszcza, że Mussolini przedstawi 
Chamberlainowi i lordowi Halifaxo­
wi w Rzymie następujące żądania: 

1) Zatrzymanie na razie przez Wło­
chy wyspy Majorki, którą zamieniły 
Włochy na silną bazę morską i może 
teraz wpłynąć na zmianę równowagi 
na Morzu Śródziemnym. 

2) Przystosowanie kontroli Kanału 
Suezkiego do żądań włoskich. 

3) Zmiana w statucie ludności wło-

sklej Tunisu, która uczyniłabY ten kraj 
w rzeczywistości włoskim bez przepro­
wadzania. zmian terytorialnych. 

4) Ułatwienia dla handu włoskiego 
na kolei Dżibutti, której właścicielami 
sę. Francuzi. Kartagina - port w pół­
nocnym Tunisie - ma przejść pod 

procent. * 
W poblitu stacji BaUl!lka na Łatwie .,..,.ka­

leił eię pociąg towarowo - O!obO'Wy. Oater, 
()(ooby zostały dętko ranione. 

* W Berlbi.ie aresztowano, po dłułezeJ .111'. 
wacji policyjnej, ~ydll, obywaŁelI!. ni~iećki~ 
nazwiskiem Pick. Pick dopuszcza! Ilę eyete· 

kontrolę włoskę.. ml!.tyc:mie wykroCZeń przeciwko czysto§ci rasy. 
5) Udzielenie gen. Franco praw. *.. 

strony wojującej jeszcze przed wej- WYJazdowI!. lIet!ja IDosklew~~lnego trybuna~u 
, . .. . k' l I wojennego skazala za podpaleme kołchozu w le­SClem. W ZyCIe brytYJs . lego panu wy- jonie kowernińBkim obwodu gorkowskiego 
cofuma obcych ochotmków. dw6ch kolchomików Aladlna i Ozemwa na karę 

śmierci przez rozstrzelanie. 

• 

Klęska "sanacji" w mi~steczkach Pomorza 
Wynik wyborów w II miasłeczllach pomorskich, które poszły "na pierwszy ogień-

(d) We wczorajszą niedzielę odbyły 
się wybory do Rady Miejskich w 11 
miasteczkach województwa pomor­
skiego; większość wśród nich sta­
nowią miasteczka okręgu bydgo­
skiego, w których Stronnictwo Na­
rodowe, w przeciwieństwie do reszty 
Wielkopolski i Pomorza, nie posiadało 
do tej pory większych wpływów, na-

tomiast były one domeną Ch. D. i 
NPR. (obecnego Stron. Pracy) oraz "sa­
nacji". 

Nadchodzące wiadomości świadczę., 
że Str. Narodowe wszędzie zachowało 
lub nawet powiększyło swój stan po­
siadania. 

W niektórych miasteczkach, np. w 
Mroczy, gdzie Str. Nar. dotychczas 

nie było w ogóle reprezentowane w Ra­
dzie Miejskiej, uzyskało ono obecnie 
poważnł liczbę mandatów. 

Klęslla "Ozon'" 
"Ozon" poniósł zdecydowanł klę­

skę, tracąc znacznę. ilość mandatów. 
W takim Gniewkowie lista "sanacyj­
na" w zestawieniu z wyborami po­
przednimi spadła z 6 na 2 mandaty, 
w Chełmży z 8 na 3, w Tucholi z 6 
na 5. Lepiej wyszła "sanacja" w tych 
miasteczkach, gdzie udało si~ jej do­
prowadzić do wspólnych list ze Stron­
nictwem Pracy i innymi organizacja­
mi; tam przeszli Jtandydaci "Ozonu" 
cudzymi głosami. 

Niepowodzenie "Ozonu" jest tym 
znamienniejsze, że w okręgu bydgo­
skim frekwencja w wyborach do Sej­
mu w d. 6 listopada rb. była znaczna, 
przekraczała bowiem 70 pct (łącznie 
zresztę. z głosami nieważnymi), co 
"Ozon" zapisywał na swój rachunek. 
Obecnie okaże się, co warte były te 
twierdzenia. 

Wynilli 
~ , Do tej pory brak pełnych wyników 

--------------~-----------------... wyborów; poniżej podajemy te wyniki, 
które otrzymaliśmy dotychczas: 

R t I · d d t J- mn-Ic (d) Gniewkowo. (Tel. wł.) We OZS rze ani za z ra ę a e wczorajszycb wyborach Str. Narodo-
L w ó w. (Tel. wł.) Eksportacja we dostało 5 mandatów (do tej p:>ry 

zwłok śp. ks. arcybiskupa Teodorowi- pr~y budowie fo)·tyfikacyj niendeckich na ~achodłłiej miało .ł), ZZP - 5 i "Ozon" _ 2. 
cza odbędzie się we Lwowie w piątek granicy Qo tej pory "sanacja" miała 6 maD-
dnia 9 bm. o godz. 17 z pałacu arcybi- datów, straciła więc ł, czyli dwie trze-
skupiego do katedry ormiańskiej. L u k s e mb u r g. - Z pogranicza do swej żony podal szczegóły rodzaju cie swego stanu posiadania. 

W sobotę odprawione będzie nabo- niemieckiego donosz" że w miejscowo- swej pracy przy budowie fortyfikacyj. (d) L a s i n. (Tel. wł.). Na 1.359 u-
żeństwo w katedrze ormi.aIlskiej o go- ści Kassport rozstrzelano 8 członków Jak wiadomo"do budowy fortyfika- prawnionYCh głosowało 1.211. frekwen­
dzinie 10, po czym około południa u- służby pracy na mocy wyroku sądu cyj na zachodniej granicy Rzeszy po- cja wyborcza wynosiła więc 90 procent. 
formuje się kondukt żałobny, który od- wojennego. W uzasadnieniu wyroku wołano specjalnie wypróbowanych l Stronnictwo Narodowe zdobyło 6 
prowadzi szczątki doczesne księcia Ko- podkreślono, że robotnicy ci buntowali pewnych członków partli narodowo-so- mandatów, ZZP 1, "Ozon" ł, nadto 
ścioła i patrioty do grobowca rozdinne- się przeciwko zarządzeniom zWierzcl1-1 cjalistycznej. Robotnicy ci mieszkaj, przeszedł 1 "dziki" bezpartyjny. 
go na. cmentarzu łyczakowskim. niej władzy. · w specjalnych koszarach, nie wolno Vlynik wyborów oznacza poważny 

Do pałacu arcybiskupiego od rana W Messenich pod Echternach roz- im wydalać się z nich, ani nawet widy- sukces Stronnictwa Narodowego. 
przybywają przedstawiciele władz, strzelano robotnika za to, że w liście wać si, ze sw, rodziną. (d) T u c h o I R. (Tel. wł.) W wyniku 
zwil!zków i społeczeństwa i wpisują - -- - .- ----. - - - - -- wyborów Stronnictwo Narodowe uzy-
się do wyłożonej księgi kondolencyjnej. StraJ"k marynarzy we FrancJ"i Condor" 'wraca skało duży sukces zdobywają.c 7 man-

Kapituła ormiańska otrzymała licz- ". datów. Str. Pracy otrzymało ł man. 
ne depesze kondolencyjne. Syndykat Paryż. (PAT) Min. M.arynarki Tokio. (.PAT) Załoga samolotu l daty. 
Dziennikarzy . Lwowskich na wieść o Handlowej komunikuje, że w portach: "Condor': ?dzn?-cz~m~ została wysokimi "Ozon" dostał 5 mandatów, tracą.c 
zgonie śp. ks. arcybiskupa nadesłał de- Marsylii, S·aint Naz,aire i Bordeaux pra- order.aml JaponskIml. 1 mandat w porównaniu do poprzed. 
peszę z wyrazami żalu oraz hołdu dla ca trwa zupełnie normalnie. 'Ve wtorek rano nastą.pi start "Con- niego stanu posiadania. 
:pamięci wielkiego kapłana-patrioty. W ~wrze m~ry~arze strajkuj~. dor~" do M.anilli, ską.d w środę rano (d) C h e ł m ż a (Tel. wł.) W wyniku 

Związek Ormian we Lwowie urzą- Robotn.l~y z,atrudmem w dokach n~e lotn.l~y odlecą w dalszą drogę do Ba- wyborów do Rady Miejskiej Stronnic-
dza we wtorek o godz 18 ak,ademię ża- I porzucIlI pracy. Portu w Hawrze nIe taWl!. two Narodowe uzyskało 9 mandatów, 
łobnę.. . opuścił w poniedział-ek żaden większy "Ozon" 3, PPS 12. 

Polsko-ll"tewskl"e statek. Min. Munters w Londynie Jest to poważny sukces Stronnic-
Litewskie Wizyty twa NarOdowego w tym mieście, któ-porOZUm"len"le "InformacYJ"ne L o n d y n. (P AT) Min. spr. zagr. rego ludność stanowią głównie robot-

'Varszawa. (PAT) W dniu 12 Lotwy był przyjęty o godz. 12 przez nicy i wielkie rzesze bezrobotnych. 
War s z a w a. (PAT) W związku bm. przyjeżdża do 'Warsz,awy burmistrz Chamberlaina, a po południu przez Kompletnę. klęskę poniósł "Ozon", 

z porozumieniem w sprawie bezpośred- Kowna min. Antoni' Merkys, b. min. podsekr. stanu Cadogan,a. który z 8 mandatów w dawnej Radzie 
niej wymiany informacji między P. A. spraw wojsk. Litwy i b. gubernator W rozmowach, jakie Munters odbę- Miejskiej spadł obecnie na 3 manda­
T. a Litewskę. Agencję. Telegr. (Elt.a) IOajpedy z kilku urzędnikami samo- dzie w Londynie, ma być poruszona ty. Socjaliści utrzymali swe wpływy; 
d~Tektor Elty dr Dailide przybywa we rządu Kowna. sprawa zmiany niektórych klauzul u- Cbełmża jest zresztą jedynym na Po-
wtorek do 'Varsz.awy, gdzie omówione Pobyt min. Merkysa przewidziany kładu handlowego angielsko - łotew- morzu środowiskiem, gdzie się jeszcze 
zostaną ~czegóły tej wymiany. na 2 dni. skiego. trz?mają. 

Cały lzrael zm· eś i s· CI w Gujanie 
Echa debaty w parlamencie holenderskim - Zmieszczą się ~ydzi z całego świata 

(d) H a g a (ATE) W parlamencie hO", dów bylaby pojączona ze szkodą dla in- I wschodnim wybrzeżu Ameryki Połud­
lenderskim odbyła się (jak już donosi- teresów narodu holenderskiego. niowej. Obszar ten. mający okolo 500 
liśmy ~ Red.) wielka debata w ~pra- W dyskusji podkreślono, że Holandia tys. km. kw., mOże pomieścić wszyst­
wie żydowskiej, Odpowiadając )" "1 in- posiada już obecnie zbyt wielką ilość kich Zydów z caJego świata. Mówcy po­
terpelację żądającą zezwolenia n il \\' Jazd Zydów, i że powinna się starać o usu- woJywali się przy tym na premiera 
znacznej ilości emigrantów żydo\\'<kidj njęcie części tych Żydów ze swych gra- Chamberlaina, który również wymieni",; 
do Holandii, premier Colijn podkre~lif . nic. Jako w .. , ' ·' iwy teren osiedlenia Zy. , Le terytoria jako nadające się din 
ŻE' lIol.andia \\'rHl~ ,:ih na. s'Yl? .terytor ; ~lI)l rJć,,,, propOlY " '1I ~ O !.'l'ytyjską, frAncuską osiedleńczej akcji żydowskiej. 
'UŻ WIelu Żydc.w l da.lsza ImlgracJti ~~ ! holender;,kl{ GUjanę na północno- . ___ _ 

(d) Kor o n o w o. (Tel. wł.). Stron­
nictwo Narodowe uzyskało 3 manda­
ty, ws~~lna li~ta Stronnictwa Pracy, 
ZZP, roznych mnych organizacyj i 
"Ozonu" - 13. 

"Sanacja" dostał,a kilka mandatć,w 
tylko dzięki temu, że jej kandydaci 
byli na wspominanej wspólnej liśc:e. 

(d) 1\1: r o c z a (Tel. wł.) W wyniku 
wyhorów Stronnictwo Narodowe uzv­
skało 5 mandatów, Stronnictwo Pra­
cy 5, "Ozon" 2. 

1'0 tej pory Stronnictwo Narodowe 
w Radzie Miejskiej Mroczy reprezento­
-... ne ~i c. h~-ło. W~'nik w~'borów 1e~t, 
::i ZC~ C ':; U !111C dotkliwy dla "sanacji". 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

Samorząd winien być oparły o własną, uporządkowaną gospodarl(ę sl(arbową, liczącą się 
ze zdolnością płatniczą obywateli i oszczędną 

. Nadchodzące wybOry samorządowe bIicznych, gdy będzie na to posiadał szania liczby i wynagrodzeń pracowni­
WInny przywrócić normalny samo- odpowiednie środki finansowe. Samo- k6w samorządowych (co tak doskonale 
rzęd ~ wielu miastach, gdzie go obe- rząd musi posiadać w ł a s n e, n i e - umiała np. żydo-socjalistyczna Rada 
c~le nie ma. Trzeba, by ten samorząd z a l e ż n e o d p a ń s t w a i s kar b 0- Miejska w ŁOdzi), kosztowne, luksu­
mIał odpowiednie środki finansowe do w o ś c i p a ń s t w o w ei ź r 6 d la d 0- sowe budynki i urządzenia, nie liczące 
zr~aliz.owania swych zadań, potrzeba c h o d u. W przeciwnym raził! pozo- się z siłą podatkową ludności. Na tę 
WięC I r e f o r m y s kar b o W o Ś c i stanie nadal fikcją. rozrzutność winny organy nadzorcze 
s a m o r z ą d o w e j. Rozdział źródeł dochodowych pań- zwrócić w pierwszym rzędzie uwagę 

~ons~tucia marcowa z 1921 r. wy- stwa i samorządu nie oznacza wcale, i w takich przypadkach okazać swoją 
pOWIedZIała zasadę rozdziału finan- że samorządowa gospodarka skarbowa energię. . 
sów państwowych od samorządowych. ma się odbywać poza kontrolą orga- Skarbowość samorządowa powstała 
Konstyh~cja obecna zasadę tę utrzy- nów nadzorczych. Przeciwnie. Im w Polsce pod hasłem szerokiego samo­
malaj mimo to dotychczas rozdział ten większa będzie s a m o d z i e l n ość rządu administracyjnego i finansowe­
w praktyce nie został przeprowadzony. z w i ą z k ó w s a m o r z ą d o w y c h w go, a kształtuje się od dłuższego czasu 

Rozdziału tego nie sposób zreszta tej dziedzinie, tym więksZy musi być pod wpływem tendencyj centralistycz­
przeprowadzić w całej rozciągłości: n a d z ó r p o w o ł a n y c h d o t e g o nych. T e n p ę d c e n t r a l i s t Y c z­
Skarbowość samorządów opiera się o r g a n ó w, zarówno ze strony pań- n Y m u s i b y ć z a h a m o w a n y. 
bo~iem i za~ębia ze skarbOwością stwa, jak i ze strony społeczeństwa. Nowe organy samorządu w całej 
panstwa. O b I e s ł u ż ~ w s p ó l n e- Tak, jak w dziedzinie dochodów sa- Polsce, które wyjdą z nadchodzących 
m u c e lo w i p u b l i c z n e m u: g o- morząd winien liczyć się ze zdolnością wyborów, będą miały trudne zadania 
s p o d a r s t w u n a r o d o w e m u. płatniczą swych obywateli, tak z dru- do spełnienia. Spełnią je należycie, 
Dlatego jest rzecz.,. anormalną, gdy giej strony w dziedzinie rozchodów jeśli samorząd będzie naprawdę samo­
skarb państwa jest zasobny a samo- gospodarka samorządowa musi być, rządem w pełnym tego słowa znacze­
rządy ubogie i na odwrót. I dlatego jak każda gospodarka o s z c z ę d- niu. S a m o r z , d e m z w ł a s n ą, 
kardynalną zasadą przy reformie na. Niedopuszczalne są wydatki zbęd- u p o r z ą d k o w a n ą g o s p o d ark ą 
skarbo1Yoś,ci samorządowej musi być ne lub zbytkowne, niepotrzebne zwięk- s kar b o w ą. T. B. 
zrozumIenie wzajemnej ł.,.czności całe-
go gospodarstwa publicznego. Ogrom­
ne bowiem znaczenie zarówno dla 0-
gólnych celów państwowych, jak dla 
gospodarki lOkalnej ma p o d z i a ł 
pracy i pOdział dochodów 
między administrację państwową i lo­

WYDARZENIA POLITYCZNE 
kalną. 

ENFANT TERRIBLE 
W "OZON I E" 

l\' asz korespondentwarsza wski (w) do­
nosi: 

Ostatnie wystąpienie na terenie Sejmu 
pIka Wendy dało asumpt do rozmaitych 
przypuszczeń. 

"Dziennik Ludowy" donosi, te przypu­
szczano w Sejmia, iż pos. Wenda będzie 
odpowiadal pos. Duclzillskiemu. Tymcza­
sem szef sztabu "Ozonu" zaatakował plan 
gospodarczy wicepremiera Kwiatkowskie-

OBRAZKI PRZEDWYBORCZE 

go, uwaza]ąc, it jest on za wąski: "Pol­
ska powinna mieć - nawoływał p. Wen­
da - wzorem państw totalnych plan sze­
roki". Wystąpienie p. Wendy zbiegło się 
z artykułem "Gazet} Polskiej", całkowicie 
pc;krywającym się z przemówieniem p. 
Wendy. 

"Goniec Warszawski" zastanawia się, 
czy pIk. Wenda działał na własną rękę, 
czy też w porozumieniu z władzami "Ozo­
nu". Z konsternacji, jaka zapanowała w 
szeregach "Ozonu", można wnosić, te p. 
Wenda działał na własną rękę, ewentual-

Mówi się często, że interes państwo­
Wy jest zawsze ważniejszy od intere­
sów lokalnych i ste.d skarbowość pań­
stwowa winna mieć pierwszeństwo 
przed skarbowością lokalną. pogląd 
ten nie zawsze jest słuszny, często in. 
teresy pozornie lokalne mają pierw­
szorzędne znaczenie dla ogólnych in­
teresów państwa, np. komunikacja, 
rozbudOwa przemysłu, szpitale, WOdo­
ciągi, elektrownie. Prócz tego sam 
fakt istnienia na obszarze państwa bo­
gatych i kulturalnYCh środowisk i ad­
ministrowanie tymi środowiskami 
puez ludzi obdarzonych zaufaniem o­
bywa te U jest kwestią ogólnopaństwJ? 
wą wielkiej wagi. 

Krakowski paradoks wyborczy 
Nie - można więc przeciwstawła~ Znany historyk, z niezachwianą 0-

państwa samorządom i finansów pań- dwagą zdzierający zasłonę z oblicza 
stwa finansom samorządowym. Trze- zakuł isowych i podziemnych machi­
ba pamiętać o ł Q c z n o ś c i i n t e J1 e- nacy j masonerii, dr K. 1\1. t.fora wski, 
s ó w p u b 1 i c z n y c h i o konieczno- maluje na łamach "Merkuryusza" pa­
Ści sprawiedliwego ich wzajemnego u- radoks sytuacji wyborczej w Krako-
słosunkowania. wie. 

Państwo winno posiadać najwięk- Jak wiadomo, powstał tam tzw. 
sze i najbardziej elastyczne źródła do- "katolicki" blok wyborczy "ozonowo"­
chOdu. Państwo bowiem jest obarczo- chadecki z red. "I. K. C." Marianem 
ne największymi obowiązkami: obro- Dąbrowskim na czele. Pismo to w 
ny granic, utrzymania bezpieczeń- przede dniu wyborów prowadzi gwał­
stwa, wymiaru sprawiedliwości, sze- towną kampanię przeciwko Stronnic­
rzenia oświaty. Państwu więc przy- twu Narodowemu, które nie dało się 
dzielić należy podatki konsumcyjne, wziąć na lep "ozonowego" "zjednocze­
ela, ogólny podatek dochodOwy, mono- nia" i do wyborów idzie z własną listą· 
pole, oraz opłaty za czynności urzędo- \Varto przytoczyć na tym miejscu 
we i usługi państwa. uwagi o tej osobliwej grze, podykto-

Przy rozpatrywaniu źródeł docho- wane rzetelna troska o atmosferę mo· 
dów związków samorządowych trzeba ralną dawnej stolicy Polski, uwagi 
przeprowadzić podział tych związków. człowieka, który - jak sam stwierdza 
Gminy wiejskie i powiatowe związki - "stoi z daleka od zapasów politycz­
samorządowe powinny pObierać do- nycb"; 
chód z podatku gruntowego, z mająt-
ku gminnego, przedsiębiorstw i z 0- DWAJ KANDYDACI 
płat administracyjnych oraz drogo­
wych. Gminy miejskie powinny posia­
dać podatek od nieruchomości i od lo­
kali. W ten sposób samorządy będą 
mogły rozpOcząć szerszą, samodzielną 
także na polu finansowym działalność, 
będą miały szerokie zadanie organiza­
cji opodaU{owania w zakresie najbliż­
szym i najlepiej sobie znanym. Samo­
rząd przy tym, znając lepiej lokalne 
warunki bytu jest zdOlny s k u t e c z­
niej liczyć się w nakładaniu 
c i ę żar 6 w i ś w i a d c z e ń z m o­
żliwościami płatniczymi 
s w y c h o b y wa t e l 1. 

Na tym Kleparzu walczą dzisiaj o lep.-
87.e dwaj kandydaci: czołowi kandydaCI. 
W jednym z nich streszcza się cała psy­
chika dzisiejszego Krakowa: to Marian 
Dąbrowski. Poparty calą przewagą d e s 
c o l' P s c o n s t i t u e s z sekretarze:qt 
generalnym Akademii i b. rektorem I\u­
trzebą na czeie, figuruje zgota na drugIm 
miejscu listy "konsularnej" (popr.ze<l:nik 
jego, b. prf'mier Nowak, "nie wadZI llIko­
mu"). Jest właściwym tedy .,leader'em", 
,.prowad7.i hal" wyhorczy, ambasadoruje 
Krakowowi wobrc Polski! "Ilustrowany 
Ji:urif'r Cod7.iennv" zajął poe! Wawelem 
mirjsce "Teki S·t:.dlcz~·l,a", kazań Skargi 
i roczników DJugoszowych - " ' awel nik­
nie w cieniu "Palacu Prasy". 

szej "rzeczywistości rzeczywistej" - ten 
"żolnierz znany" przeciwstawia się zna­
nemu ... dziennikarzowI. ten patriota (an­
tysemita) musi po dawnemu opierać się 
(okupacyjnym) Rublom, mieczem Chro­
brego godzić w Gwiazdę Dawidowa,. 
MIECZ ANTAGONISTY 

Ale i oponent z turnieju kleparskiego 
nie jest bynajmniej pacyfistą. Jakżeż 
groźnie ilzabelką potrząsał w d.Qbie przed­
monachijskiej i jeszcze poniej, jak ocho-

NA ZDROWY ROZUlfl, 

Chełpliwe 
mentorstwo 

P. HTa-byk się rozjuszyl. Od czasu, 
gdy przeszedł w opłotki polityczne in­
nej zagrody, prezentuje ciągle swoim 
chlebodawcom gorliwą służbę, łyskając 
nienawistnie ślepiami i nadstawiając 
niegroźne z1'esztą rogi w tę stronę, skąd 
był wyszedł. 

Wyczyny owego pana spotkaly się 
jednak wszędzie z właściwą oceną'. M en­
tors twa Hrabykowego nikt nie bierze 
już poważnie. P. Hrabyk w swoich pi­
sarskich zwłaszcza hra-bykach stal się 
popularny ze swej - śmieszności. 

Ostatnio na łamach "sanacyjno-ozo­
nowego" "Kuriera Porannego" wystąpił 
onże z pouczeniem (a jakże!), jak to opo­
zycja winna traktować samorząd. Z b li­
żają się bowiem wybory samorządowe, 
a p. Hrabyk przestraszył się "gwarliwe­
go rozglosu, jaki czynią wokół tych wy­
borów wszystkie partie opozycyjne". Za-

Od kilku lat jesteśmy świadkami 
pędu c e n t r a l i s t y c z n e g o w po­
lityce skarbowej. Samorządom wraz z 
pozbawianiem ich faktycznej samo­
dzielności odbiera się równocześnie 
materialne środki gospodarki. C e n­
t r a l i z a c j a, s p r z e c z n a z I s t o­
tą sa mor ządu, prowadzi do 
rZQdów ~iurokratycznyeh i 
odbija się niekorzystnie na całej pra­
cy publicznej i gospodarstwie narodo­

KONTRKANDYDAT pomniał, biedaczysko, jaki to już nie 

wym. 
SamorZąd jedynie wtedy będzie 

mógł spełniać należycie swe zadanie: 
J'Ulloistne sprawowanie funkcyj pu-

Przez najpokraczniejsze z nieporozu- rozglos, ale krzyk, hałas, huk i chaos w 
mie{l elektoralnych, liście "katolickiej" głowach i sumieniach czyniono z okazji 
pl'7.pciwfltawia się lista nal'ocl?\\'a .. K::t\ya- ostatnich co dopiero wyborów. Obawia 
lero\\'.i rzel~om~ch o(izn~czen. papieskIch się teraz ,;[.y/'opagandy partyjnej" i wy­
przecl\v.stawla SIę 1I:<1:tollk me tylko z _ konywania programów różnych rad na­
metrykI, wyznawca me tylko krzy ta, ale l" "7 • ó k h" 
i miccza, pułkownik w stanie spoczynku cze nyc ~ t ,com1tet w wy onawcz'yc . 
(pułk. dr Tadeusz Wołkowicki - prezes Obawa. ta sko'l}-kretY,!,owala sZ.ę w 
grodzki Stronnictwa Narodowego w Kra- przykladZle ... Lodzz, gdZie Stronmctwo 
kowie - przyp. red.), kawaler "Virtut} Narodowe w Radzie Miejskiej (w/trótce 
Militari", gorliwy członek stowarzyszen z tego powodu 1'ozwiqzanej) postawiło i 
spol.f'c7.llych l clHlrytafywnych, ba! ~ \': rozpoczęto realizować program, odżydze­
c!ol)le "hausse'y" na zakony rycerskIe l . _ .. k' 
inne - czJonek Trzeciego Zakonu braci ma prL.em?Jsł~1lJeJ stO.zIC?/ POls."L 
św. Dominika. PRZEKOlI UJE (szel) ledy t POUCZA. 

Przez osobliwy paradOkS polsldej na- ("Opozycja powinna tych ws'Z!/stkieh 

z 
nie w porozumieniu z kilku poslami, gru­
pującymi się około "Zaczynu". Ten sam 
pogląd panuje w kołach rządowych, które 
jak motna sądzić z różnych objawów, nie 
oczekiwały takiego wystąpienia ze strony 
kierownictwa "Ozonu". 

Mowa p. Wendy może posiadać poważ· 
ne konsekwencje. fwiadczy o tym ogólne 
poruszenie, jakie to wystąpienie wywola­
ło wśród posłów. Reakcję na wystąpienie 
p. Wendy stanowiło manifestaćyjne powi­
tanie wicepremiera Kwiatkowskiego na 
zjeździe Zarzewia. Ogólnie też na zjeździe 
podkreślano, te wystąpienie p. Wandy 
nie przyczyni się do popularności "Ozonu". 

,,\Vieczór Warszawski" notuje opinie 
kół politycznych, które uważają, że kon~ 
flikt wywołany krytyką programu wice­
premiera Kwiatkowskiego przez szefa 
sztabu "Ozonu", może mieć następujące 
rozwiązanie: 1) albo ustąpienie p. Wendy 
ze stanowiska szefa sztabu "Ozonu", 2)' 
albo oświadczenie kierownictwa "Ozonu", 
te mowa p. vVendy nie reprezentowała 
stanowiska "Ozonu", 3) albo wreszcie ko­
munikat rządu, opowiadający się po stro­
nie wicepremiera Kwiatkowskiego. 

SYSTEM RUMUŃSK I 
Dowiedzieliśmy się znowu o fakcie 

zastrzelenia "podczas próby ucieczki" 
3 członków rumUllskiej "Żelaznej Gwar­
dii", którzy dokonali ostatnio zamachu 
na rektora uniwersytetu w Cluj, - po­
dobnie, jak to się wydarzyło z Codreanu 
i jego 13 towarzyszami. 

Te potworne fakty zaczynają przybieJ 

rać charakter zwyldej, barbarzyńSkiej 
rozprawy z obezwładnionymi fizycznie 
prz!'!ciwnikaml. Jeśli prawdziwe są przy­
puszczenia, a nawet twierdzenia prasy 
zagranicznej, to trzeba przyznać, te sy­
stem rumuński przewyższył znacznie sy­
stem moslciewski przez skrócenie i u~ 
proszczenie procesu walki, w której zby­
tecznymi się sta.ią wszelkie pozory ludz­
kości i sprawiedliwości. 

Czy ten system zabije ruch narodo­
wy, walczącv z korupcją żydowską w Ru­
munii? - \Vątpić trzeba. Głośne słowa 
Gogi, wypowiedziane w chwili, gdy boj­
kot zorganizowany przez Żydów w ca­
łym świecie przeciwko Rumunii zmusił 
go do d~rnlisji rządu narodowego: "Zwy­
ciężyłeś, Izraelu!" - nie będą mogły w 
wytworzonych ostatnio warunkach długo 
się ostać. 

Rumunia przeżywa ciężkie chwile" 
Wątpliwe, czy wzburzenie, wywołane 
śmiercią Codreanu i jego towarzyszy, da 
się uspokoić... obietnicą posad. Honor, 
godność i sumienie nawet w biedzie waż­
niejsze są od żolądka i kiesy. 

czo wieszczył wojnę, głód, mór i wszela­
kie klęski, jak 'Płoszył sen spod powiek 
naiwnych ... 

Dziś oficjalny Kraków wiedzie na Ka­
pitol swego wybrańca, laurem akademic­
kim wieńczyć pragnie "k r i e g s -
h e t z e r 'a ". 

\Vawel w cieniu "Ikaca" z Rubla­
mi i Zweigami, wynoszącymi obłu­
dnie sztandar "katolicki", - to sym­
bol rzeczywistości politycznej nie tyl­
ko Krakowa. 

Ukrywającą się pod tym sztanda­
rem Gwiazdę Da\viclową zwycięży 
krzyż i miecz ChrObrego 

~ prawd (?!) nauczyć się na pamię·ć"), 'że 

l "rozgrywek o charakterze politycznym" 
w samorządzie "nie przewidują prawa 
państwowe". "Samorząd - "przekonu­
je" dalej - nie jest terenem agitacji 
partyjnej, jak w ogóle (I) politycznej ... " 
Ot, po prostu - samorząd jest "częścią 
skladową organizacji pmlstwa" tak, jak 
np. Sejm, czyli - czego się trzeba do­
myśleć - winien być całkowicie "zozo­
nizowany". O to tu przecież chodzi. 

Wydawało by się, że skoro samorząd 
jest "częścią składową organizacji pali· 
stwa", a pmlstu:o jest przecież tworem 
POLITYCZNYM i ma POLITYCZNE 
zadania, to i samorząd czę,~ć owych PO­
LITYCZNYCH zadań będzie realizowal. 
P. Hrabyk natomiast "w ogóle" odma­
wia samo1'Ządowi politycznego charak­
teru. Zapomniał (biedna glowa!), że sa­
morząd ma coś niecoś wyznaczonycH 
kompetencyj polit1/cznyc"h, skoro np. 
"prawa Pał/stwowe" dają mu prawo wy­
stawiania lrandlldat'l.l1· do Sejmu. 

Z tupetC'm i rn·zyt'l.l7Jem rezonuje, że 
"nic, co wchodzi w skład organizacji 
pa7lstwa, nie może stanąć w sprzeczno­
ści z tym (?) kierunkiem". 

- P1'zepraszam, przepraszam ... Z JA· 
KIM kierunkiem? Bo pan, panie Hra­
byk, nie wyraził się tu szczerze, jasno i 
wrn·ost. 

My wprmodzie wiemy, o co panu 
chodzi. O "Ozon" w samorządzie, o STO­
T ALIZOWANlE SAMORZĄDU. "Pań­
stwo - to my" ("sanato-ozonowcy") i 
samorząd - w pań.skich pragnieniach 
- to też my ("sanato-oZ0110WCY"). 

Jeśli jednak okólnik p. premiera o 
czystości 'WlIbor6w samorzn.dow?lch bę­
dzie respektowany, to pragnienia te bę­
dą należały tylko do - pobożnych · Ży1 
ezeń. 
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We wtorek powstaną 
komisje sejmowe 

War s z a w a. (Tel. wł.) Na wtorek 
wyznaczono ukonstytuowanie się 13 
komisyj sejmOWYCh. (w) 

Tylko W Rzeszy 
Czas znieść przywileje obcej wytwórczości i poprzeć realnie polskie placówki gospodarcze War s z a w a. (TeL wI.) Wydawane 

w Berlinie "Jiidische Mitteilungen" 
otrzymały zakaz ogłaszania nekrolo­
gów i klepsydr. Prócz tego z~kazaDo 
wysyłanie tego pisma za g.ramcę, tak 
że może się ono rozchodZIĆ tylko w 
kraju. (w) 

Niejednokrotnie prasa pomorslo 
zwracała uwagę, że dzielnic~ zachodnie 
z.alewane są towarami przywożonymi 
z terenu Wolnego Miasta Gdańska. 
Auta ciężarowe i półciężal'owe przed­
stawicieli firm gdańskich przed pol­
skimi sklepami - to prawie codzienny 
obrazek na Pomorzu, w Wielkopolsce, 
na Śląsku, a nawet i w innych dziel­
nicach Polski. Nie potrzeba podkre­
ślać, że często pod firmą gdańską kry­
ją się kapitały firm czysto niemieckich, 
które tą drogą mają bardzo łatwą eks-. 
pansję gospodarczą na całą Polskę· 

NIEPOKOJĄ..CY STAN 
Polskie sfery przemysłowe na tere­

nach zagrożonych przez ekspansję 
przemysłu gdańskiego są zupełnie bez­
radne i z dużym niepokojem patrzą. 
w przyszłość swoich placówek przemy­
słowych, a w konsekwencji na brak 
pracy dla ręk polskiego robotnika, 
zmniejszenie wpływów do skarbu pań­
stwa itp. Niepokojący ten stan pogłę­
bia fakt, że przemysł gdański rzuca 
na polski rynek wprost olbrzymie ilo­
ści artykułów pierwszej potrzeby, jak 
mydło, proszki do prania i pieczenia, 
kawę, herbatę i inne towary kolonial­
ne, produkowane w dostatecznej ilości 
w Polsce. 

TAJEMNICA PRZEWAGI GDAŃ­
SKIEJ 

Polscy przemysłowcy zwracają. o­
statnio szczególną uwagę na ogromne 
ilości octu, jakie do Polski przywozi 
lip. firma gdańska "Kiihne". Dostaw­
com Polakom odbiorcy Polacy niejed­
llokrotnie wskazują, że popierają. firmę 
gdallską tylko dlatego, że dostarcza 
ona ocet o 4 grosze tańszy na litrze. 
Mógłby ktoś powiedzieć, że wystarczy, 
by przedsiębiorcy polscy obniżyli cenę 
octu i stali się w ten sposób konkuren­
cyjni. Jednak sprawa ta nie jest łatwa. 

Okazuje się, że gdański przemysł 
octO\'VY zaopatruje się w spirytus pol­
ski po cenach eksportowych, a więc o 
wiele niższych od przemysłu polskiego 
i w dodatku pobiera od władz gdail­
skich premie wywozowe. 

PRZYWILEJ OBCEGO PRZEMYSLU 
Stąd też nie ma mowy w ogóle o 

wykalkulowaniu takiej ceny, by była 
ona chociażby nawet równą. cenie ofe­
rowanej odbiorcom polsltim przez 
przemysł gdal'lski. Polsko-gdańskie 
umowy handlowe dają przemysłowi 
gdańskiemu nieskrępowany wstęp na 
nasz rynek. A sztuczna przegroda cel­
na na jednolitym polsko-gdańskim ob­
szarze celnym daje po prostu nigdzie 
niespotykany przywilej dla firm gdań­
Ekich dla obcego przemysłu. 

Nie można tutaj liczyć na patrio­
tyzm jedynie i wyłącznie polskiego 
kupca. Nie można również wierzyć, 
że wystarczy praca wkładana w tym 
kierunku przez polskie organizacje 
kupieckie. Trzeba tutaj zdecydowanej 
akcji i szybkiego wkroczenia w te 
sprawy zainteresowanych czynników. 

A JAK SI~ POSTEPUJE W GDAlt­
. SKU? 

Inaczej zupełnie rzecz ma się w 
GdaI1sku, gdzie sprawy te są przez wła­
dze tak pilnowane, że te rodzaje towa­
rów, jakie produkuje przemysł gdań-

Nolowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y cI g o ~ z c z, 5. l!? Pszenira 111.25-75; 
tyto 14- 14,25: jerzm.eI1 I. l6,~O-75, II. lrl-'­
ló.25: owies 1.)- 1:),10, milka -p8zenna 65'/. 32.5O 
-33.5O; ID:tka żytnia 65'/. 23,50-24.50; otręby 
'Pszenne m. 10- 10.50, Śr. 10-l0,5O, gr. 10,50-
iI.l; otrQby :i; y tnie 9.50-10. 

K a t o w i c e. 5. 12 P'zpn ca cz. 20.59-21. 
~t>rln . . 2lł,25-7~, zh. 1!J.§0- 20; żyto !4.7i)-~5; 
JQczmIen przem. 17-17,~0. nast. Hl-16.i>0; OWIes 
jedn.16.;;0 17. :r.b. 16- 16.50: mnka p,zenna 83-
34' milka ,;,ytnia (j~'/, 24.7-> 2:;.2:); otręby p~zen­
I!le' gr. 10.7'.; 11 2:'. ~I'. 9.25-7:). m. 8,75-!J.2~; 
otręby żylnie 10-10.;,0. 

ł. (j fl Iii. 5. 12. l'.~zenica 20.1i0-75, zb. 20-
20.2:;; "y t" 14 - H.2.i: j~rzmirii przem. 16-16.50; 
owie. T. lG- Hi.:)O. lI. 10.2:; 7:;: mnka pRzenna 
6;;'/, 34-:1:;; milka "yl1.in 6.j'/. 24 .:;02:5.30: otrę· 
by n~Z('nIle gI·. 9.~0-7:;. lir. 92.;-50, m. 10-
10,25; otręby żyt nie 975-10. 

L W ó w. 5. 12. Pszenirn <,z. 22-22.50. jer]n. 
19.75---20. zh. 18.50- 19: żyto 1. 14.25-15, II. 
13.2.;-50; jcczmieii przem. 1rl-1.i.25. past. 15-
1~.25; owip~ jedno 16.71:-17, zb. 16.25-:30; mnka 
pszenna 63'/. 34 .5O-S6; mnka żytnia 25-27; 
otreby p~z~nn~ gr. 9- 9.21). gr. 7.75-8, m. 9-
9.7:;'; 'otrę"Y ży{n:e 8.25-8.:;0. 

\Va r S z a wa. 5. 12. P'7.rnirn 222il- 7:'. 
jedno 20 20.:j0 .• h. 1!l.-i0- 20: 7.yto . 13,n-14: 
jęrzmiell r. Hi.2:; -~0. l r. 1G-16.2:i: ov ie~ J. 1~.7i) 
-16.2:;. II. 15- 1:;.50: mnb p~zenn8. 65'/, ~4.~0-
116: otrcby psunI1P gr. 10.2.) n. śr. 9 ,~5-75, m. 
9.25- 7;;; olręby żytnie !l-9.;;0. 

skie, nie mają szans wejścia na tam- polskiego, jednak obawa o przeciwsta­
tejszy rynek. Po prostu w stosunkach wianie się wyraźnym życzeniom i za­
handlowych polsko-gdańskich nie ma leceniom władz gdańskich i konse­
równomiernej konkurencji. Można by kwencje z tego wypływające każ~ im 
sądzić, że sprawy te winna uregulować zrezygnować nawet z perspektywy 00-
umowa polsko-gdańska. Nawet gdyby brego zarobku. 
tak było, Cóż Jednak ona znaczyłaby, W TROSCE O NASZĄ.. GOSPODARKI: 
kiedy kupiec w Gdańsku najczęściej I NA POMORZU 
nie może pozwoliĆ sobie na sprowadze- ..' . 
nie towaru polskiego nawet tańszego . C~as! b~ tyn:ll sprawamI ~ow8:zm~ 
i lepszego od oferowanego w Gdańsku. zajęlI SIę CI, ~torzy są. odpowledzIalI.n 

za stan naszej gospodarkI szczególme 
BOJKOT POLSKICH TOWARÓW na Pomorzu. Na nic zdadzą się tutaj 
Przykładów tego stanu rzeczy ma- wszystki deklamacje o popieraniu poI­

my bez liku. Ostatnio jeden ze zna- skoś ci na ziemiach :lachodnich, gdy 
nych polskich browarów usiłował żywioły nam obce będą bogaciły się 
wejść na rynek gdański ze swym pi- kosztem polskiej ludności. Przecież 
wem. Hurtownicy gdańscy pertraktu- dobrze zagospodarowany element pol­
jąc na ten temat z przedstawicielami ski jest najlepszą gwarancją. przeciw 
polskiego browaru oświadczyli, że są ofensywie tych, którzy dzisiaj korzy­
przekonani o świetnym interesie, jaki ~tając z naszego niedołęstwa i braku 
mogliby zrobić, biorąc pod uwagę realnej poli4'ki gospodarczej, osłapiają. 
znacznie niższą. cenę i jakoś~ piwa gospodarczo panów i stróżów tej zietni. 

Podział pracy w Min. Skarbu 
War s z a w a. (TeL w1.) Wobec 

wejścia w życie nowego statutu Mini­
sterstwa Skarbu, wicepremier Kwiat­
kowski powołał na swego zastępcę wi­
ceministra Morawskiego, któremu będą 
podlegały prace komitetu ekonomicz­
nego oraz departament ceł i podatków. 
Wiceministrowi Grodzińskiemu - de­
partament budżetowy i majątek pań­
stwa, a wiceministrowi Kożuchowskie­
mu - sprawy obrotu pieniężnego i 
przedsiębiorstwa państwowe. (w) 

Konsul R. P. w Mor. Ostrawie 
War s z a w a. (Tel. wł.) Radca Jan 

Bociański został mianowany konsulem 
Rzeczypospolitej w Morawskiej Ostra­
wie. (w) 

W sprawie majątków 
za granicą 

najmować względnie wydzierżawiać. 
Z dochodów wolno pokrywać zaległe 
i bieżące podatki i koszty remontu. W 
sprawie ustanawiania pełnomocników­
cudzoziemców nie będę. czynione utru­
dnienia. 

W sprawie stawek podatku 
przemysłowego od obrotu 
Opiniując ostatnio projekt rozpo­

rządzenia ministra skarbu w przed­
miocie ulg w podatku przemysłowym 
cd obrotu, obowiązują.cym od dnia 
1 stycznia 1939 r., Izba Rzemieślnicza 
w Łodzi wysunęła wniosek, aby dla 
rzemiosł spożywczych: piekarstwa, 
rzeźnictwa i wyrębu mięsa oraz wędli­
niarstwa obniżono stawki do wysoko­
§ci 1,5 pet, niezależnie od wysokości 
('brotu, pod warunkiem prowadzenia 
ksiąg handlowych. 

Z usta wy wynika, że przy obróci e 
ponad 100.000 zł stawka podatku w~ra­
sta o 0,6 pet (przy księgach handlo-

War s z a w a. (Tel. wł.) Komisja wych). wspomniane przeto branże z 
dewizowa wydała zarządzenie w spra- uwagi na charakteryzującą. .ie szczegól­
wie rozporządzenia nieruchomościami ną częRtotliwość obrotów słusznie do­
za granicą.. Aż do odwołania właści- magają. się wyrównania tej stawki' do 
ciele nieruchomości będą mogli Je wy- 1,5 pct. 
1I1111J111111IUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII1ImllllllllllllllllllllllllJIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIllIIIIIIIIIIIIIIJIIJIIIIIIIIIIIIIIIIIIII11ll1lllIIIIlIIJIIIIIIJIIIIlIllIIIIll 

Polska jest krajem 
rolniczym, ale ... 

Każdy już wie o tym, te Polska jest 
krajem rolniczym. Są wprawdzie ludzie, 
którzy - niewiadc.mo dla czego - stale 
twierdza" że mamy rolników 58 pet, gdy 

M. Rocznik 3tatystyczny na str. 38 wy­
kazuje 60,9 pct - Ble to nic. Drobnostka. 
Ważniejsze '1atomJast jE'st to, że pod 
względem ilości rolników stoimy na trze­
cim miejscu, - tuż po Rosji Sowieckiej 
i Bułgarii. 

Ale badajmy nasza, "rolniczość" dalej. 
Str. 68. Tu okazuje się. że zajmujemy 
także 3 miejsce pod względem procento-

I wej ilości gruntów ornych. 49 pct grun· 
tów w Polsce - to grunta orne. Wyprze­
dza nas tu jedynie Dania (62 pct) i Wę-
gI'y (60 pet). 

Niestety, począwszy od str. 79 Małego 
Rocznika Statystycznego stwierdzamy ze 
smutkiem, te wyprzedzamy inne kraje 
tylko procentową iIo~cia, rolników i pól 

Nowy gabinet litewski 
K o w n o. (PAT) Dn. 5 grudnia o 

godz. 10,30 dotychczasowy pre~ier ks. 
Mironas utworzył nowy gabmet w 
składzie następującym: 

premier - ks. Vl~das Mironas, mj- . 
nister spraw zagramcznych - Juozas 
Urbszys min. spraw wewnętrznych 
płk siivestras Leonas, mi~ .. obro~y, 
krajowej - gen. bryg. Mustelkls, mI.n, 
sprawiedliwości - Jonas GudauskIs, 
min. fin;tnsów - JuIlusz Indrisziunas, 
min. l'olnictwa - Juozas Skaisgiris, 
min. oświaty - prof. Tonkun;ł.S, .min. 
komunikacji - inż. Ger:nanas. 

Prezydent republiki zatwierdził po,­
wyższy skład gabinetu. Wedle info~­
macyj ze źródeł urzędowy~h, ~rzewl­
dziane jest jeszcze powołame Wicepre­
miera którym ma być dotychczasQwy 
poseł 'litewski w Londynie Bawuti!i. 
Gabinet jest nadal łautininkowski. 

ornych - jakości'Jwo zaś pozostajemy w 
tyle. Po prostu odwrócenie zasady: Nie 
ilość, ale jakość. 

U nas na kulturę w ogóle mało się pa­
trzy - cóż dopiero na kulturę rolna,. Np. 
uprawa pszenicy. Najlepiej przedstawiają 
się tu Niemcy; zbierają z j~dne~o hekt~r!l­
przeszłO 21 kwintali. My zajmUjemy mIeJ­
sce szóste od końca Sąsiedzi i nie-sąsie­
dzi wyprzedzaja, 1.las na łeb i ~a szyję; tl!'-k 
rob! Anglia, EgIpt, AustralIa, BułgarIą, 
Czechosłowacja, Franaja., Japonia, Jugo­
sławia, Węgry. My, skroJ?lnie! zbiera:n-Y 
z jednego hektara. 12 kWI~ta~1 p.szen.lcy. 
Podobnie jest z żytem. NajWIęcej zbIera 
Holandia - 21 i po: kwintala żyta - my 
stoimy skromnie DIl miejscu 7 z prawie 
11 kw. z ha. Dania zbiera 2-ł 1 pół kw. 
jęczmienia - . my prawie 12 z miejscem 7. 
O,,,sa najwięcej zbiera Belgia; my znowut 
skromniutko, bo nawet nie połowę tego. 
Nawet tuk popularny u na.s produkt jak 
ziemniaki nie sto! na p07:'omie. Belgia 
zbiera ich 201 kw. - my (2 miejsce od koń­
ca)' -'118. Buraki cukrowe; Przemysłowe 
Niemcy 311 kw. - my 210. Len (włókno): 
Jugosławia 8 i pól kw., my skromniutko 
niecałe 3. Itd. itd. 
, Str. 87. Zwierzęta gospodarskie. Koni 
jest w Polsce doś~ Ząjmujemy jedno z 
czołowych miejsc. Na 100 ha mamy ich 
15 (Dania 17). Ali! jut bydłem rogatym 
nie mamy się czym chwalić: Holandia (na 
100 ha) ma 112 sztulc. Dania 107, Austria. 
93, Czecho-Słowacj:l. 54, Niemcy 70, Nowa 
Zelandia 57 - my 41. Trzoda chlewna: 
Dania 100, Czecho-Słowacja 43. Holandia 
49, Niemcy 90 itd., itd. - my 30. Owce: 
Austria 756, Anglia 130, Niemcy 18 - my 
12. 

Kiedy rolnik narzeka na kiepskie plo­
ny, niektórzy radzą: Kupujcie nawozy 
sztuczne, a będziecie mieli lepsz~ plony. 
Rolnicy zaś w większości odpowiadaja,: 
- Ale za co?.. L welm. 

Zablokowanie kont żydowskich 
2ydzi poza życiem gospodarczym Gdańska - Nauka dla Polski: usunąć zydów 

z pośrednictwa! 
G d a il s k, 5. 12. - Wszystkie ban- 'dzi u nas w dalszym ciągu w zdecydo­

ki w Gdallsku otrzymały zarzą.dzenie, wanej przewadze stanowią nasz apa­
które ' wzbr.ania. im uskuteczniania rat ha.ndlowy, przeto akcja przeciwży­
wszelkich wypłat z kont osobom, któ- dow~ka w Gdailsku w spOSób wyra:l.­
re są podejrzane o ucieczkę. Do zarzą- ny zamąca polsko-gdailską. współpra­
dzenia dołączony jest okólnik, który cę gospodarczą. W gdańskiCh sferach 
powiada, że z.a podejrzanego o uciecz- portowych podnoszą, że akcja prze­
kę uważać należy każdego Żyda i ta- ciwżydowska powoduje ucieczkę tych 
kie osoby prawne, w których imieniu towarów z portu gdańskiego, w które­
działają Żrdzi. \V ten sposób zostały go handlu uczestniczą. w Polsce Żydzi. 
7Ałblokowane wszystkie konta żydow- Odbija. się to zdecydowanie ujemnie 
skie w bankach gdańskich. na polskich firmach ekspedycyjnych * w Gdailsku. 

Zablokowanie kont żydowskich Sprawa więc akcji, prowadzonej 
stwarza w Gdańsku nową sytuacj~, przeciwko Żydom w Gdańsku musi 
która jest przedmiotem komentarzy w I zainteresować rząd polski z podwój­
kołach gospodarczych. Żydzi, nie ba- nych względów. 
cząc na losy swego mają.tku, uciekają W pierwszym rzędzie należy pa­
z Gdańska jak tylko mogą. Gdańska ffiiętać o tym, że ogołoceni z majątku 
akcja przeciwżrdowska idzie dalej od Żydzi gdańscy bez przeSZkód napływa~ 
przeprowadzanej w Niemczech. Żyda ją. do Polski. Napływowi temu należy 
w Gdallsku nie chroni nawet posiada- energicznie się przeciwsta-
nie oby\\oatelstwa polskiego. w i Ć. 

Ponieważ w Polsce nic ma urzędo- Z drugiej srony miarodajne czynni-
wego kursu przeciwżydowskiego i Ży- ki polskie muszą pod wpływem akcji 

hitlerowskiej dojść chyba do przeko­
nania, że nie możemy w dalszym cią­
gu pozostawać jako wyspa, na której 
Żydzi cieszt;l. się wszelkimi swoboda­
mi, spełniając rolę pośrednika w na~ 
szym handlu. Żydów, wystr:pujących 
w roli pośredników w polskim handlu, 
niszczą. w Gdańsku bezwzględnie, bez 
oglądania się na równoczeSne naru­
szanie illteresu polskiego. 

GdaiIsk w swoim z r o z u m i a ł y m 
antysemityźmie nie jest odosobniony. 
\\Typływa z tego wniosek. że c z a s 
jest najwyższy, byśmy u sie­
b. i e Ż y d o m o d e b r a l i i c h m o­
nopolistyczne stanowisko w 
naszym handlu. Nie możemy 
przecież godzić się z tym, byśmy byii 
bici razem z Żydami. 

Akcja przeciwżydowska w Gdań­
sku i innych pal1stwach, z którymi 
~~my stosunki gospodarcze, nie przy­
mesie nam szkód, -jeśli odsuniemy Ży­
dów od roli naszego pośrednika. (p) 
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Wybu[h bomby w [entrum Londynu 
Elisplozja nast .. piła przed gmachem ministerstwa zdrowia - Ofiar nie ma 

L o n d y n, 5. 12. - Przed gmachem 
ministerstwa zdrowia publicznego eks­
plodowała na środku ulicy w sobot, 
po południu bomba. Wybuch zelektry­
zował całą dzielnic, rządową, gdyż de­
tonacja słyszana była w biurach znaJ­
dującej się wzdłuż tzw. ulicy mini­
strów. Eksplozja ściągnęła na miejsce 
wypadku olbrzymi tłum ciekawych. 

O sile wybuchu świadczy fakt, że 
nie zdołał jej zagłuszyć niezwykle ży­
wy o tej porze ruch uliczny. W oko­
licznych budynkach zatrzęsły się szyby 

Z klasztoru Jasnogórskiego 
w przybudówce do kaplicy Cudownegr 

'Obrazu na Jasnej G~rze rozpf)('zną !!ię nie-
1.adługo poważne prace. związ:ane z: ozdobą 
ścian, które obecnie maja z;v,vk!y surowy 
tynk. Zamówione są płyty 1. m:u-muru 
J.; ieleckiego. któn'mi ściany b~dą wvloż;me 
do wvsokości "'zrostu człowieka. GÓrJJa 

'część 'będzie wyłożona boazerIą lub upięk­
szona malaturą. \V prl'zbiterium przed Cu· 
downYIlI Obrazem będzie us'tawiona nowa 
artystycznie wykonana balustrada. 

żydzi na żółto 
(d) B erl i n (PAT) Jak sl~chać. dal­

sze zarządzenia, dotyczące Żydów ma­
ją być opublikowane w ciągu bieżącego 
t~·godnia. Ma być podobno wydan.y na: 
kaz noszenia przez Żydów speCjalnej 
odznaki żółtej z niebieską gwiazdą ży­
dowską· 

Stolica się rozbudowuje 
'v ubiegłym mit'siącu. jak stwierdzono. 

r07.poczęto w \Varszawie do buoo\\'~' ok. 
300 nowvch domów mie~zl,alnych. Sprz~'­
j:l jąca pogoda umożliwia prowarlzenie na· 
dtłl robót budowlanych. Pośpiech tf'n Uu· 
maczy się pn,niekąd' tern. że z kOllCl'm tt'· 
~G roku kOllCZ~; się okres ulg podatko· 
wych dla nowych budynków. 

K to bardziej bezbożny? 
(d) ]\f o s kwa. (KAP) Bezbożnic.za 

prasa sowiecka dOllosi, że kierowl1J~­
two Ligi Bezbożników rrzygoto\:u]e 
wvdanie broszury o 'Przes\adowamacb 
religii w Trzeciej Rzeszy. \V broszurze 
tej będą m. :n. przedrukowane przemó­
wienia,.i rozporząJzenia Hitlera, Goeb­
bel sa, Rosenberga, Streichera, Kerrla 
i in. w których przywódcy narodowe­
go s~cjalizmU atakują. religię i kości.o­
tv. Broszura ma na celu wykazanIe, 
7.'e obywatel ZSSR cieszy się większą. 
"woln'ością," reli~ijną. aniżeli obywatel 
Rzeszy Niemieckiej. 

Najwięcej jest "S~ithów" 
Najpopularniejszymi nazwiskam.i ~. 

Stanach Z.iednoczon~'ch są: SmIth. 
Brown, \Villiams, Johen~on i Jone~. 

Rodzina Smithów, o czym donosI 
prasa amerykańska, liczy np. 294 tts . 
osób. Ostatnio rodzina ta urządZIła I 
zjazd, jednak nie wszyscy członkowie 
jej mogli wziąć udział w t:ankięcie. po­
nieważ nie znaleziono w ~owrm Jorku 
tak wielkiej sali, która mogłahy zmie­
ścić choćbv tvlko delegató,,, Smithów 
z: większych miast. , 

Nie o wiele mniei ie!"t w Ameryce 
'Johensonów, ho aż 237 trs. Brownów 
jest 184 tys., Williamsów tylko 156 tys., 
Jonesów 147 trs. t 

Ilość mieslk~ńców Katowic 
Jak wynikR 7. danych statystycznych. 

miasto K~to\\'ice 'IV dniu 1 listopada rb. 
liczyło 131.4111 mieszkańców. W por6~a. 
Iliu z li"toprlllem roku ub, wzrost llczby 
ludności \\'~'nosi 1.686 os6b. 

Jeszcze .iedna łoża 

w oknach. Eksplozja nie pociągnęła za I które wypełnione było prochem i ma­
sOb, ofiar. teriałem eksploduj,cym. Blaszany 

Na miejscu wybuchu znaleziono zbiornik rozerwany został na drobne 
resztki pudła na proszek do golenia, kawałki. 

Czy nowe morderstwo polityczne 1 
TajemJłic.~y ~gon ŻUlia, 'nie miechiego w N01f,'ynt Jor1..·u 

N o w y Jor k. - W nocy z piątku 
na sobotę zamordowany zostal Żyd po­
chodzenia niemieckiego, nazwiskiem 
Christian Morgenslern. Śledztwo usta­
lilo, że MorgensŁern miał niedawno za­
targ z w~dzami Rzeszy z powodu 
swych dw sióstr, które uciekły z Nie­
miec do Lu semburga. 

Ostatni raz widziano Morgenstel'lla 
w piątek ub. w towarzystwie tajemni­
czych cudzoziemców, rozmawiających 
z wybitnie niemieckim akcentem. W 
sobotę rano służący znalazł Morgen-. 
sterna w kaluży krwi w sypialni już 
bez życia. 

... 
Zaol::.ie w grafice - "Huty T-rzynieckie" - Zakrzewskiego, 

Najście na żydowskie sklepy w Rakowie 
ZdemolotC'ono kill.·o skTepÓ1C L Ellergicr:ne doclwd~enia 

,"'Oll'(fd~i policj« 
,. - -o ,---- -.-
. C z ę s t o c h o w a, 5. 12. (I) W sobo­

tę około godz. 20.30 dokonali Ilieznani 
sprawcy napadu na 6 sklepów żydow­
skich na przedmieściu Raków. Napast­
nicy wy~ili szyby wystawowe, a nawet 
wdarli się do wnętrza, demolując czę­
ściowo urządzenia sklepowe. W nie-

których wypadkach oblewali towary 
naftą. 

Ponieważ najście na sklepy żydow­
skie odbyło się równocześnie, wywołało 
to niesłychany popłoch. 

Sprawcy najścia nie zostali ujęci. 
Policja prowadzi energiczne dochodze­
nie, poszukując winnych. 

Tłum wskazał kto zabił 
ŻOIUl i teściowtl ~tlnlortlowanego lJ)'~etl sl{deut 

Kra k ó w, 5. 12. (b) Kilka miesięcy 
temu zabity został robotnik Tadeusz 
Kluska. tona i teściowa, jego przed­
stawiły sprawę tak, że wrócił on do 
domu pobity i zmarł. Istotnie był on 
bestialsko zmasakrowany, bity tępym 
narzędziem i kaleczony. 

Na pogrzebie tłum kobiet przepędził 
spod mogiły żonę i teściową, a na aU-

szach żałobnych ukazały się dopiski: 
"zginął z ręki żony i teściowej". Na 
podstawie tych głosów opinii prokura­
tor zarządził dochodzenia i ekshumację 
zwłok. Istotnie wykazało się, że zabój­
czyniami były obie kobiety, które sąd 
skazał na 5 i 7 lat ciężkiego więzienia. 

Obecnie Sąd Apelacyjny zmienił 
kwalifikację czynu, uznając, że kobiety 

A jednak mydło toaletowe 
- Tropiko. jest lepsze -
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Ratusz we Frysztacie -
ouraz Zakrzewskiego 

przekroczyły obronę konieczną, ponie­
waż Kluska rzucił się na nie i skazał 
obie na więzienie po półtora roku. 

Zamknięcie kawiarni 
B u kar e s z t. (PAT) Władze poli-

cyjne zamknęły dzisia.i ~awiarnię 
Corso". Kawiarnia ta, polozona na­

przeciwko pałacu królewskiego, nale­
żała do największych w stolicy Rum~­
nii i byla uczęszczana przez koła poll­
tyczne. 

Wybuch 
w zakładach amunicyjnych 

S z t o k h o I m. (PAT) W zakładach 
amunicyjnych w Sztokholmie w.yda­
rzyła się eksplozja. Dwóch robotników 
utraciło życie, pięciu odniosło rany. 

Wobec Cudloziemców 
we Francji , 

(d) P a ryż. (ATE) . Ogłos7.ono oe­
kret rządu wprowadzający nowe ob 0-
stJ'Zen ia w przepisach dotyczą~'ycl~ po­
b\"łu cudzoziemców we FranCJI. Now;). 
ustawa przewidu.ie, że karta .iden­
tyczności ważna jest na wszys!kle. de­
partamenty francuski.e z WyjątkIem 
departamentów MozelI, Górnego Re-
nu i Dolnego Renu. . 

Ustawa postanawia poza tym, 7;e 
mini!'tel' spraw WC"'nętrznych ~oze 
\V każdej chwili :r.abronić CudZOZIem­
com pobytu również w il:my~b depar­
tamentach. Każdy cudzo:r.Jemlec,.który 
się nie będzie stosował do po~yzszego 
7.arządzenia, b~rlzie natychmlast wy­
dalony z Francji. 

Uchwały "Zarzewia" 
(d) War s z a w a (Tel. wł.) .. Wy­

stąpi eni e szefa sztabu "Ozonu 'Pos. 
Wcndy w Sejmie bylo krytyką 'pro­
grannl wicepremiera Kwiatkowsk.Jego, 
który to program p. ~ e!1da U\:aza za. 
7.byt wąski. Wystąpleme to Jest -
.iak twierdzą w kołach poli~y.cznych -:­
wyrazem opini i sfer s~,llpla]ąCych SIę 
okolo tygodnilm "Zaczyn . . 

Jakby w odpowiedzi na wspomm~­
ne wystąpienie w niedzielę o~była s~ę 
na zjeździe "Zarzewia" malllfesta~Ja 
na rzecz wicepremiera Kwiatk~wskle­
go, który stanął na ,~zele n?weJ Rady 
Naczelnej "Zarzewia. Sl<upla ona roz­
maitych "zarzewiaków", którzy dotąd 
przebywali w rozmaitycb ugrupowa­
niach. 

\V uchwale "Zarzewia" podkreślo­
no konieczność prowadzenia dalszych 
rozmów z opozycją. (w) 

Na mocy dekretu 
o bezpieczeństwie państwa 

Przed sądem we Lwowie stanęło czte­
rech UkraiI'iców. którzy dokonali na. te­
renie pow. rawskiego i lubaczowsklego 
licznych aktów terroru. Oskarżeni skaza­
ni z:ostali na karę od 2- 8 lat więzienia. 
oraz na utratę praw obywatelskich przez 
10 lat. Przy wymiarze kary zastoso:vano 
wobec dwóch oskarżonych po raz pIerw­
szy dekret o bezpi eczeństwie pa6stwa z 
22 listopada rb. 

p r z e m " ś t. (Tel. wł.) \"ładze a.d­
mini!'trac'-ille zarządził~' tu zawiesze­
nie i opiec7.('towanie loży masońskiej 
,.Humanita!''', pOlo!'tającej pod wpły­
~'ami Bnei Brith. (w) 

Droga Pińsk-Łuniniec Osławiony oszust emigracyjny przed sądem 
.Inko pl'zrdłużen i t' drofo!i KObn' ń-;-Pińsk 

o t\\'ardri nawicn:chni ma nastąpIć wy­
k onani(' dal :<; r.r!!o polącZf'Tlia do LUllińca. 
~a rnil' zhudo,\·rtno iuż od cint'K 7 km 
00 Hornc!\,;:zc7.a. Kowa S7. o,"a hędzie miała 
dużc znarzrnie dla te ,i części kraju. 

Burz!iwe kolej e życija Mańki - Aresztowanie w Katowicach i wyrok 
K a t o w i c e, 5. 12. (AJS) Przed Są­

dem Apelacyjny m w Katowicach od­
powiadał głośny oszust emigrac~'jny 
Andrze.i Mal'lko, pochodzący z l\fało-

Z-.ebrak - przemytn,"k"lem polski wschodniej, który prowadził 
przez kilka lat w Paryżu oszukańcze 

W Kirlca ch policja arps7.toVl'l'Ila t. "lJra· biuro emigracyjne pod firmą "Voyages 
k il bez i e rl n ł'i no!!,i. podejrr.anego o Sp r 7P- France-Pologne" i zdołał w~' ludzić od 
cl a \\' il nip n:C(,7\' przpmycanych. Ts toinie . h F" h d 
tf'7 IV protr.c;ir zastępuiącej praw~ noO'ę pracu]ącyc we' ran(']1 naszyc 1'0 11.-
7.Tl f1 lezinno lIkn'fnh ~1 7,apalnicz('k ok. ków oraz reflektantów na pracę we 
ł!Qjj kam ieni do zapalania. .. Francji z Polski kilkaset tysięcy fran-

ków. Poszkodowanych bylo kilkuset. 
Działalność Mańki by la bezprawna i 
mial za to kilka wyroków skazujących 
przez sądy francuskie. 

W 1935 r., gdy grunt'już za bardzo 
palił mu się pod nogami, Mańko zbiegł 
z Paryża do Belgii. Ponieważ groziło 
mu tam aresztowanie, uciekł do Pol­
ski. Na dworcu w Katowicach został 
rozpoznany przez w~·wiadowcę policji, 
jako poszukiwany do odbycia k.ary za 

zhańbienie nieletniej, za co został ska­
zany przed 10 laty w Przemyślu . Kiedy 
znalazł się w więzieniu, wyszła na jaw 
jego afera pal·~·ska. Akta sprawy UI'O­
s l.v do 17 olbrzymich tomów. W polo­
wie 1937 r . został skazany przez Sąd 
Okręgowy w Katowicach na 5 Jat wię­
zienia, z czego 18 miesięcy darowano 
mu na za, adzie amnestii. Manko 
wniósł apelację, jednak sQd utrzymał 
dotychczasowy wyrok w mocy. 



Grudzieii 

Wtorek 

t( fłlcodafZ rz""m.·kat. 
Wtorek: Mikołaj b. 
Śu'da: Ambroty b. 

Kalendarz dowta6skl 
Wtorek: .Jarogniew 
Środa: LUdomyśł 

Słońca: wschód 7.46 
zachód 15.40 

Długość dnia 7 ~. 54 min. 
K3i~źyca: wschód 15.09 

za("hód 6.18 
dzień przed pełnią 

A~reJ re~ak[ii i a~miDiJtra[ii W tO~li 
Płołrkowaka 91, tel. 173-55 

Godziny przyjęć r 11 - 13 ł 16-17 

DYŻURY APTł!lI{ 
Nocy dzisieiszl'j dyturują naEtepujące apteki: 

Sadowska·Dance~<>wa. Zg!e r~ka 63. Groszk<>wski. 
11 Listopada 15 KarliJn (;tyd) Pilt'udskiego 54 
Rembieliń"ki. A ndrzl'ja 28. Cbadzyń~.ka Piotr­
kowska 165, Miller. PiotrkowEka 46. Antonie­
wicz. Pabianicka 56 l Unieswwski. Dąbrowska 
24 a. 

TELEFONY: 

Pogotowie P. C. K. 102·40. 
Pogotowie lekarzy chrzeŚl'ijan 111.19. 
Pogotowie Ubezpiel'zalni 201il·l0. 
I'Itrar-y Pożarnej 8. 
Pogotowie Miejskie 102·90. 

'lEATRY 
Teatr Polski - .. D a iii s" . 

KINA 
Capitol - .. Cnotli"·a Zuzanna". 
Corso - ,.Zorro". 
Ikar - "Piętnastolatka" ... Błękitna załoga" 
Metro - "Pi~tno przeszłości". 
Oświatowy·Sloilce - "Pensjonarka", "Ryce. 

rze ",tepu". 
Palare - .. Dzlewczątko z Variete" 
przedwio§nie - "Granica". • 
Rialto - .. MarnItrawna eórka". 
Stylowy - "Zabronione lSv:z~ście". 

KRON I KA M I EJSCOWA 
Do mip'zknni~ Zn.munt~ nal~w~kipgo przy 

ul. Szoppn~ 7. włamali I'ip. ,dorlziPjf' i ~krarJłi 
TZ~CZY . w3rlo~l'i i'ł{l0 zł. \\' tnkll zarząrJzon~'ch 
Jlo~z'lklwań ~prn wCY krarlzirży :tnfmunt 'V nr· 
f!z8~ski z ul. Młynarr.kiPj :;8 i Rtanisław Urze' 
rlovncz z ul. MłYl1~l\"kil?j 7:l zostali zatrzymani 
m o~ad7;eni w aresz~ie oraz orlebrano od' nich 
skra dzion e rzf'Czy. 

Z miegzkallia Raszy L\lhhl~kiej przy ul. Pił. 
sudskiego ;;5 ~kradziono rzeczy wa rtości 600 zt. 

l8·lelnia Stanisla"'a Dnjnowska. w mie. 
sllkaniu rodziców przy ul. \Vólczańskiej 144 za. 
truł~ sie. wieks~a jlośeią kwasu solnego hy POZ' 
baWIĆ $Ie ŻYCIa. Dpsperatkc PO udzieleniu 
pierwsz('j pomocy pogotowie ratunkowA orJwio­
z/o do szpitala w etanie ciężkim. Powodów sa. 
mobójstwa nie ustalono. 

Na ul. Przejazd 61 wskutek rozbiela lamo. 
chodu uległ ciężkim ol>rażeniom ciała szofer 42· 
letni Artur Szajder, który odni~ł połamanie rąk 
flr8Z rany brzucha. Rannego w stanie bardzo' 
ciężkim przewieziono do szpitala. 

Na ~1. Malinowej zostal napadniety j pobity 
~rzez lIJeznanych sprawców Karol ,'iwek (Ma· 
linowa 54) odnosząc SZE:reg ran tłuczonych ! kłu. 
tych rannego opatrzyl lekarz pogotowia i prze. 
wiózł do szpitala. 

Poświęcenie szpitala 
św. Teresy 

Ł ó d ź, 5. 12. - '" dniu 7 bm. o 
godz. 8,15 J. E. ks. biskup Ja"iń~ki, or­
dynariusz diecezji łódzkiej. dokona 
poświęcenia kaplicy, oraz nowo otwar­
tego szpitala miejskiego św. Terc~y 
prz~' ul. Pogonowskiego 44. 

Zalłończenie kursu 
strażackiego 

Ł ó c1 t, 5. 12. - Na kral'lcu ul. La­
gic\\"l1ickiej odbyły się pokazy kon­
kursowe uczestników kursu łączności, 
zorganizowanego przez łódzką. Straż 
Pożarną· 

Pokazy odbyłv się przed władzami 
straży pożarne'j 'z komendantem insp. 
Kalinowskim na czele i wypadły bar­
dzo sprawnie, wykazując pełne przy­
gotowanie straży w dziedzinie budow~' 
pOlowych linij telefonicznych i tele­
graficznych, sygnalizacji itd. 
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'od' znak- or 
W gromadach pow. łódzkiego zgłoszono 211 list wyborczych 

Ł ó d ź, 5. 12. - Bież. tydziel't w Ło­
dzi i powiecie stoi pod znakiem wy­
borów, nie tylko ze względu na spotę­
gowaną. do kUlminacyjnego punktu 
agitację przedw~lborczą. do Rad~' Miej­
skiej, lecz również z racji wyborów do 
rad gromadzkich, wyznaczonych na 
11 bm. 

Ostatecznie już ustalono', że łącznie 
w 166 gromadach pow. łódzkiego zgło-

szono 211 list wyborczych. Zgodn le 
z naszymi przewidywaniami w gro­
madach wiejskich zgłoszono przeważ­
nie po jednej liście kandydatów, a je­
dynie w dużych gromadach podroiej­
sl{ich, jak Chojny, Radgoszcz, Marysi n, 
Place StoId, Brus, Retkinia itd. zgło­
Ezono po kilka list przez różne ugrupo­
wania polityczne. 

1253 kandydatów zostało zatwierdzonych 
przez Główną Komisję Wyborczą 

Ł ó d ź, 5. 12. - W dniu dzisiejszym 
komisja wyborcza rozplakatuje obwie­
szczenia, podające nazwiska kandyda­
tów na radnych, numerv list z po­
szczegÓlnych okręgów wyborczych, o­
raz adresy' obwodów, w których odbę­
dzie się głosowanIe. 

LQcznie w 13 okręgach zostało zgło­
szonych 105 list, natomiast obwie-

szczenie podaje jedynie 100 list, uzna­
nych za ważne. W tym jest 68 pol­
skich, z czego' 13 list jest marksistow­
skich, 19 ugrupowań różnych l łydow­
skich. 

Lącznle zgłoszonych ł uznanych 
przez GłównO Komisję Wybo:rcz, zO­
stało 1.253 kandydatów. 

Fuzia chrześcijańskich zrzeszeń 
kupców i przemysłowców 

Ł ó ct i, 5. n - Dokonała się fuzja go. Przyjęto jako obowiązujące ramy 
Zrzeszenia Chrześc. Kupców Det!llic7.- organizacyjne towarz)'szenia l\:up-
n~'ch i DrobnYCh Przem\sło\,"ców ców i Przem~'słowców Polskich, 
(Piotrkowl!ka 101), ol'az Zrzes!.cnia Prawdopodobnie jeszcze w bieżą­
Kupców i Przemy łowców PoJ!-ókich c~'m tygodniu ukonc;tytlluje . ię zarz}!d 
(piotrkowska 183). I na konsolidacvjn)'m zebraniu i doko-

O to ,abiegał oddawna Wrtlział nany będzie podział funkcyj. 
Gospodarczy Stronnictwa 1\ aroc1owe, 

------ .. _-.. _---------
Dozorcy domowi w sprawie umowy 

zbiorowej 
Ł 6 d t, 5. 1:2. Na 9. bm. wyznaczona 

zosŁała u Inspektora Prac) ponowna kon­
ferencja w prawi::! zawarcia umowy zlJjo· 
rowej dla dozorcó~Y domowych, 

W związku z tym odbyły się narady 
komisji międzyzwiązkowej. ldóra rozpa­
trywała warunki zfl'loszone ze strony wła· 
ścicieli nieruch. i uznaJa jc jako nie nada· 
nie nadające się cło debat, gdyż proponu­
jące się clo debat, gdyż proponujące zniż-

kę płac i z,,·ip,ksz('f.ie ilo'ci kategorii do­
mów, gdy dążeniem z\Yiązków jest ?"łaś'nie 
podniesienie plac, l.rzez zmniejszenie licz­
by ],ategorii domó,v. wedlug kLórych usta' 
lane są place clozon ów. 

I{omisja postanowiła podtrzymać wy­
sunięte picrwotnie żądania. ('o wykazuje, 
że nowa konferencla również ma mini­
malne szanse pow:ldzenia. 
Zadania woźniców 

.. -= ... .-. 
W IlS0f/a U' lJ01'ze aeszcwwc] 

com dostać się do domów. 
Żądania woźniców ~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Ł ó.d ź, 5. 12. Na zebrani~ woźnic?w ł Piękny czyn obywatela Tajemnicze pobicie 
omaWlana byla sprawa praw Jazdy, o Ja- ..,... . . 
kie zarząd związku furmanów wystąpił r L.o d z, ;). 12. - Jak k?mumkuJ~ L ó cl Ź, 5. 12. - ,V LubJjnku pora-
jeszcze w 1937 r. do władz administracyj- ho m 11. e t Pomocy ZlntoWe.l w ŁodzI, niono ciężko 22-letniego Stanisława 
nych. przemY510wiec Robert Szwajchert, ju- Pal'uszewskiego, zamieszkalego w Hu-

Ponieważ wszelkie dotychczasowe za- nior, zadeklarował niezależnie ou nor- dzie Pabianickiej (3 Maja 12;. 
biegi nie oclnicsly skutku, postanowiono malnych s\\oich świadczel't jednol'azo- Paruszewskiego znaleziono z roz-
podjąć intenvencję 'y 'yarszawie, . celem wą ofiarę w wysokości 6 tys. zł. dla bitą. czaszką. nieprzytomnego. 
ost~teczl1ego załatwl~llla wspom~lIane.go dzieci l"odzicćw bezrobotnych. 
wnJosku. Jednocześme postanoWIOno m­
tenveniować w stowarzyszeniu pracodaw­
ców, aby rlot.rz~·many został w pełni wa­
runek umowy zbiorowej odnośnie dostar­
czenia woźnicom odzieży ochronnej (pła­
szcze nieprzemakalne) gdy t w dobie chło­
dów i sloty niedotrzymanie tego warunku 
bardzo dotkliwie daje się odczuć woźni-
com. 

Strzelanina uliczna 
Ł ó cl Ź, 5. 1'2. - Na Ulicy Pograni­

CZl1('j w czasie wynikłej awantury po­
!'ltrzelony zo~tał w nogC i rękę 3~,-lctni 
Kazimierz l(aźmierczak (pogramczna 
nr. G). 

9.000 dzieci 
objętych al(cją dożywiania 
Ł ó d Ź, 5. 12. - Od dziś, 6 bm., akcją. 

dokarmiania obJęte zostaję. dzieci 
przedszkoli w liczbie 880, razem tedy 
dożywianiem objQto 9 tysięcy dzieci. 

Trzeci dzień procesu > ~ 
o nadużycia w szkole '\ 

im. Re~monła 
Ł ó d Ź, 5. 12. W trzecim dniu 

procesu o nadużycia w Stowal'z~ sze· 
niu Gimnazja!nym im. Reymonta, 
przeciw E.twarJowi lIoffmanowi i in­
nym, zeznawali dalsi świadkowie, a. 
ID. in. dyr. szkol" Kalisz. 

Po jego zez!1aniach rozprawę odro­
czono do 6 bm. Dziś przmeawiać b~­
dzie prokurator, oraz obrona. 

Likwidacja zatargu 
na Giełdzie Mięsnej 

Ł 6 d Ź, 5. 12. - Zatarg. między gieł­
dą mięsną. i Stowarzyszeniem Kupców 
Trzody i Bydła na tle wprowadzenia 
zaliczek uległ Likwidacji. 

Kupcy rozpoczęli normaInę. dosta. 
wę zwierząt. 

~"I4./ft 

Skazanie 
żydowskich kupców ~i 
za handel w niedzielę 

Łódź, 5, 12. - Ubiegłej. niedzieli 
policja pocią.gnęla do odpowiedzialno­
ści około 30 Żydów kupców za upra.­
wianie handlu w niedziel~. 

Wczoraj Sąd Starościński skazał 
wszystkiCh na grzywnę od 50 do 100 zł. 

Pożar w gmachu ,j 

Ubezpieczalni Społecznej 
Ł 6 d Ź, 5. 12. - W gmachu Ubez­

pieczalni Społecznej (Kasowa 1) w ko­
tłowni centralnego ogrzewania zapa­
liły się wiory, drzewo i wegiel. 

Straż ogniowa pożar w porę opano­
wała. 

"Dzień Katolicki" w Błoniu 
Ł ó d ź, 5. 12. - Staraniem deka­

nalnej Akcji I{atolickiej w Łęczycy 
odb~'l się Dziell Katolicki w Błoniu. 

"Croczystą Mszę św. odprawił k~. 
Mie('7.~'slaw Rzadkowski, llue.Jscowy 
proboszcz. Ka7..anie w.'powiedział ks. 
kan. Stanisław Nowicki. 

Po nabożeilstwie w Domu Parafial. 
nym odbyło się zebranie. Referaty wy­
głosili: ks. kan. Ko\ricki, ll. W. Brys i 
p. W. I{uleczko. 

PROGRAM RADIOWY 
Wtorek, dnia 6 g.-tldnia 

11.00-11,15 aunych ala szkól: l'owa Polska 
Przemy~lowa - pogadanka dla dzieci slar~zycb 
wygI. ,lerzy 'Michato\,~ki: 1l.1i\-1l)7 utwory 
Ry.zar,]n RtI"aU."'3 - płyty; 11.57-12.03 sygnał 
czn~1l i hejnał z Kra~'o\\'a; 12,03-13.00 audyeia 
połnrlniowa (z Łodzi na W. R. P.); 13.00~ 
1 ł.OO pl'zerwa.. 

14.00 l·UO konrp"' Ży"ze(l T,(),lzkipj Roclzi­
ny Radiowej: 14.:>0 15.()0 ł"jdzkie winrJomo~Ci 
gi"ł,!o\\'r i ar/czytani" programu: 1:).00 15.15 
.. Mam 1=1 lat" - PO\\'If'!'ć m6wiona .Taniny Mo· 
rnw<kiri ,lIa mlodzi,,",y: 1.).1."-1:)':\0 literatura 
przl'? mikrofon rlln w<zystkirh - .. Hłn~o.ławio· 
na ziemia" _. Peal 3u"l;:: 1:}.30-1G.OO I11llz,ka 
ohiarlown w w~'kollanit1 Orkic.lry Rnzg!o4ni 'Vi· 
le,i~kif'j po,1 dyr. 'V/'"ly"łl1wa f'z"zep811"kiego: 
lA.OO 16.20 dzi(,l1nik popol\lrlni,,\\'." i " .. ia'!offir>"ci 
.l!MPQrlal·cze: 1(;.20 J(l)\O pn:I'g-lad aktualności 
finall.nwo . go.porlar(·zyeh: 16.30-16.-1ii pip';ni 
fiti-kip w wykonnnill IJ('okaclii Knzr>równy. Przy 
forlf'pinnip Jar1lYiga. Prt1~z)"Jl.ka (z Yrakowal: 

1/1.4:;-17.00 ~amoohlonn Lit,,·y i R' Inni.; -
orJczyt WygI. lir \\'Rl~'rinn CbarkielYiez /, Wil· 
na): H.OO 17.:)0 .. Mlkolnjki radiowe" - allliy· 
dn ~łol\'no . muz)'cznn IY opraenwanin Fix~ 
i Fpłi:"ll (ze LII'owal: li.:lO 1 .00 .. Z pie~ni3 po 
kraju" - audycję pl'olYarlzi prof. Broni~łalV 
Rutko,,"ski: 18.00-18.2:1 o muzyce i mnz~'ka('h. 
Pi"tro ~rll'('ag:ni - j"ko w<p(ilczesny przpch,ta· 
wkicl opery '''łoskif'] (w 7;; roczniCe urodzin). 
Reportaż z płyt w opru('o"'anin 7;dzi~ł;1wa ~11' 
"'ał~ki('g-o: 18.2.'5-1R.30 ",ianomo~ci sportowE' lo· 
bIlle: 1~.:l0-1!l.20 tragol',1in ~okrat"sn: 1!l.20-
20 Xi konc"rt rozn·wkowy. \\'y~'Olln \I',':: Orki~· 
strn nozg-ło~ni f'oznnll<:kipj pali r])·r. r~lIll'f''1iu· 
'za RaahC'):(o. ~raria J)owhó,' - "npran ;\.,!nm 
RHC'zko,,' ki - t('nor i JIipronirn ~zperka - for· 
tepillll. 

20.3:) 21.00 Ilmlyde inrormh<"yjnl': r1zil'Jlnik 
,\\·i('czorny. wiadomośCl meteorologiczne, \\'iarlo· 
mo~ci ~portowe. nasz pro!:'ram na jutro: 21 00-
22.00 koncert Towarzy~twa 1\J'łośników DalYn",j 
MU7.yki. Transmisja z 'Var.z. Konsew. l\fUZY('7.· 
nego. Wykonawcy: Orkil'stra kameralna 'pniJ 
dyr. Olgierda StraszYllskicgo, Paweł Lpwipdd 
- fortepian. Stefan !łachoń _ .krzYPr'e i Ed· 
mund Wojako\\"ski - flet: 2~.00-22.20 .. Pogoo· 
da" - felieton - wyg!. Stary Doktór: 22.20-
22.2:) recital fortC'p'anowy IV wykonaniu Ericha 
Riehensnhma: 22.:;;)-23.00 wia(lomo~('i bil'żącp; 
23,00-23.05 ostatnie Wiadomości dziennika wie· 
czornego. 

PRENUMERATĘ 

"Orędownika" w Łodzi 
można zamawiać telefonicznie 

- tele:LoD 1",3-55 _ 

mun -• • o sługi ŻV wskieao kapitału 



Migawki łódzkie 

Kochliwa panna 
- Mówię pani, chłop to aż schnie, tak 

'ię kocha, o niczym innym nie gada, ino 
o pani. 

- Czy aby to prawda, bo 1 ja to jut 
Jlowiem pani sekretnie, że bez pana 
Zygmonta to bym tyć nie mogła, ciągle 
mi na oczach stoi, taki jest, że aż mory 
człowieka ciąga.i/\. 

- Un tyż, jak ino przyjdzIe, to ciągłe: 
a co tam panna Marysia robi, a czy py­
tala się o mnie a czy mnie wspominała 
wClloraj. bo tak mi się pod wieczór czka­
ło. At pomizerniał chudziak od tej wiel­
kiej miłości. 

- Panno TeosJu, jak ino mi pani o 
nim mówi, to aż mnie mgli i serce to mi 
się robi jak masło takie miękkie. Zaw­
~ze się boja łam różnych chłopów. ale pan 
Zygmont to ialdś inszy. ialt się raz spoj­
nał na mnie, to ciut ciut nic zem/llałam 
od jego .oczów. Takie ma corne jak dia­
Leł, jak zaświeci tymi Ślipiami, to jak 
kot. 

- Panno Teosiul A może by pani tak 
Uszykowała, żebym mogła się jakoś na 
randkę. " spotkanie zrobić z panem Zyg­
montern. 

- Mote by i motna, ale musowo 
trzeba trochę pocz('kać z tą namiętno­
ścią do pana Zygmonta. 

- 'A bez co? 
- Bo to. właściwie, te oblubieniec 

p.anny Mani ,je chory j właśnie nie może 
SI.'" n:ł tyn przykład leczyć. 

- O dla Boga, chory? A co mu jest? 
Właściwie to un jest chory na cinszką 

~horobę i twarziczka mu tak opuchła. 
Jakby w mordę dostał 

- O jej, jej, a do doktora chodzi? 
- Co, ni ma chodzić, a jakże chodzi, 

Jut zali.ga u niego za pięć wizytów, a tu 
forsy Ol ma, a tu mu pysk puchnie, te 
skóri!- na gębje to mu sill tak napr~iyła, 
te me strzymuje i pynka jak na śliw­
kach. Żeby tak trochę forsy ... 

- Panno Toosiu l To może ja potycz,! 
na te likarstwa i doktora, tylko niech pa­
ni powi panu Zy~mosiowi, te ja je da­
łam, żeby zmiarkował, te i ja do niego 
mam sentyment i że mi serce od tej mi­
łości tak kazalo go ratować. 

Ale gdy po owej pożyczce na drugi 
dzień Marysia spotkała swój ideał, który 
czule pod rllkę prowadził "inszą" dziewi­
cę, wtedy szydło wyszło z worka, :te pan 
~ygmu~t Kal.b1!-rski n~gdy chory nie był 
l co na]WaŻOlOjSZe, Olgdy o pannie No­
wackiej nic myślał. Ta ostatnia, srodze 
pokrz~,vdzona na swojej miłości, a jesz­
cze .wlęcej !la. swojej gotówce, zaskarżyła 
S" UJ a, przyjaCIółkę Teofilę Boczek do są­
du za. wyłudzenie od niej w postacj po­
życzkI zegarka damSkiego, wazonu do 
owoców w ogólnej sumie 136 zł. 

W wyniku przeprowad7.0nej rozprawy 
Teofila Boczek została skaza'na na p61 
roku więzienia bez zawieszenia. 

Dek-Ta 

Młotkiem poranił 
przeCiwnika 

Ł ó d ź, 5. 12. Stanisław Rzep-
kowski, oraz bracia Bolesław i Wale:)­
ty Lubelscy prowadzili wspólnę. ku­
chnię przy ul. 11 Listopada 176. 

Dnia 4 października RzepkJwski 
natarł na \Valentego LubelskIego, u­
derzeniem młotka powalił go r.a zie­
mię, usiadł na leżącym i młotkIem za­
dawał mu ciosy, POWOd11JąC złamanie 
czaszki oraz żeber. Lubelskiego zdoła­
no utrzymać przy ż~·ciu. 

Sąd okręgmvy skazal Stanisława 
Rzepkowskiego na rok Więzienia. za­
Wieszając wykonaOle kary, 

Uniewinnienie redaktora 
.,Nar. ~ycia Gospodarczego" 
Ł ó d ź, 5. 12. - Przed Sądem Grodz­

kim w Łodzi toczyła się sprawa Jana 
Szlichciilskiego, red. tygodnika "Naro­
dowe życie gospodarcze". W dniu 30 
września rb. w "Narodowym życiu go­
spodarcz~'m" zamieszczony został arty­
kuł pt. "Rozpisanie w~'horów a ord~r­
nacja wyborcza", w którrm stwierdzo­
no, że " ... ordrnacja daje :2:~'dom przy­
Wileje wyborcze...... Obrońca mgr Pa­
weł Szwa,idler podniósł. że rzekoma 
kryt~'ka, jaka je!'t za,,'arta w treści 
art~rkuJu, nie podlega karze, w zrozu­
mieniu pra\ova i jest dozwolona. Sąd 
przychylając !'ię do w~'wodów mgra 
Pawła Szwajc1lera, red. Szlichcińskie­
go uniewinnił. 

z listów do redakcji 

Reklamowanie 
żydowskiego młyna 

Jeden z naszych stałych Czyt~lników 
nadesłał nam list, który w całości poda­
jemy: 

"Wielce Szanowny Panie Redaktorze. 
"Uprzejmie proszę o łaskawę umie­

szczenie w imię debra odtydzenia mły­
narstwa. handlu i przemysłu następujące­
go faktu: 

"Przeglądająe gazetę "Goniec Warszaw­
ski" z niedzieli, dnia 27 listopada rb. z 
przykrością zauważyłem '" tej gazecie ar-
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KOMISARYCZNE RZĄQY W śWIETLE RZECZYWISTOŚCI " 

'o~rliuiemJ niemal ia~ la ~rlla [Wie[l~i 
Kiedy Łódź doczeka się komunikacji autobusowej? 

L ó d f, 5, 12. Omawiając w rzutach 
zagadnienie komunikacyjne w Łodzi nie 
analizowaliśmy sprawy tramwajów. Jest 
to niewątpliwie kwestia wymagająca od­
dzielnego omówienia. 

PieTwsza sprawa jaka się w tym pro­
bIernie wprost narzuca, to kwestia właści­
wego, dostosowanello do ruchu łódzkiego 
planowania, budowania linij tramwajo· 
wvch . 

. Dotychczasowe rozplanowanie linij 
tramwajowych, ZWIązane z dawnymi po­
tl'Zebami komunikacyjnymi, jest dziś sta­
nowczo przestarzałe 

Nie potrzeba być nawet fachowcem, 
aby stwierdzić, że linie tramwajowe (z1'e­
sztl\ dwukierunkowĘ) na ul. Andrzeja za­
gwatdtają ruch ~włowy. A przeciet, kie­
dy zaprowadzono I,a ul. Andrzeja trwała, 
nawierzchnię, była okazja do zniesienia 
tego za.gwatd:tają.cego korka. 

Słusznie za te aiedom.gania czyni spo­
łeczeństwo odpowiedzialnym Zarząd Miej­
ski, boć przecież miasto Jest współakcjo­
narluszem tramwaJów. Dlaczego więc nie 
przeprowadzono 'Słusznych i koniecznych 
dla miasta i jego mieszkalIców inwestycyj 
i innowacyj? 

Reduk(ie Polaków w żydowskich fabr.yka(h 
W tniejsce Polaków Żyd~i ~atrudJ'ł,iajq sWllch U'spólU'y~natC­

ców pr~ybylych ~ Nietniec 

L Ó d i, 5. 12. - "Kurier L6dzki", I urzt;dnik6w, aby dad zatrudnienie 
k t6rego nie można posądzid o ant y- przybyłym z Niemiec Żydom, wcale 
semityzm, podaje w ostatnim numerze nie wzrusza robotniczego rzekomo "Lo­
wiadomośd, że' w fabrykach i biurach dzianina", który w dalszym ciQgu zbie­
tydowskich nastQpily redukcje zatrud- ra pieniądze na żydowskich uciekinie­
nionych tam Polaków, których miejsca r6w z Niemiec, odbierajQcych, jak to 
ujęli Żydzi bądź żyd6wki przybyłe z widd z notatki "Kuriera Lódzkiego", 
Niemiec. chleb l prac, Polakom. 

Zwalnianie polskich robotników czy 

4-tygodniowa przerwa świąteczna 
w przemyśle 1 

Nie~byt pO'lnyślna sytuacj a na .,·ynku t.Jlókiennic~ytn 

Ł ó d ź, 5. 12. - Stan zatrudnienia I wym na święta Bożego Narodzenia 
w wielkim przemyśle włókienniczym, przerwę w większości fabryk więk­
według wykazu za ostatni tydzień, szych i średnich i to w granicach od 
wyniósł 12.400 robotników, przy czym 3 do 4 tygodni. 
około 4 tysi~ce zatrudnionych było je- W tym wypadku robotnicy ze wzglę-
dynie przez 3 dni w tygodniu. du na przerwę dłuższą niż 2 tygodnie 

Ze względu na niezbyt pomyślnQ. przeszliby na zasiłki z Funduszu 
sytuację w przemyśle włókienniczym, Pracy. 
zapowiadają w okresie międzysezono 

Dziecko udusił o się dymem 
Trag;c~ny wyp adek pod Łod~ią 

Ł 6 d Ź, 5. 12. - W kolonii Golcze I dopuszczając do zniszczenia budynku. 
w mieszkaniu Jana Kurzaw.y 6-letni Znajdujące się w kołysce dziecko. 
syn, zabawiają.c się zapałkami, spowo-ls-miesięcZny Stanisław Kurzawa, udu-
dował pożar w mieszkaniu. siło się w dymie. 

Ogieli sąsiedzi jednak ugasili, nie • 

Jak wiadomo, ul. Podleśna w Łodzi zosstala PTzemianowana na ul Marii Curie­
Sklodowskiej. Na zdjęciu nowoodsiOnięla tablica pamiątkowa przy ujże ulicy. 

tykuł mocno zapl'awiony czosnkiem i ce­
bulą, a w talmudY<'7.ny sposób zachwala­
jąey rzekomo 1I0bl'(:dziejstwo tydowskie­
go młyna pod firm!,\ "Sto/eczny Młyn Pa­
rowy", którego .,. laścicielern jest Zyd 
Henryk Grasberg. 

co ba.df za narodowe, nie powinno mieć 
miejsca - tymbal'(.lziej w «obie unarodo­
wienia handlu i pl'zemyslu, kiedy to pi­
smo nihy /·a7.em maszeruje z całą prasą 
nal'odową i w dobie kiedy polSki prze· 
mysł młyna/'ski posiada tak samo, a mo­
te lepszą mąkę od żydowskiej i jest bity 
na każdym krolm przez silną żydowską 
konkurencję, 

"Prosząc WSzanownego Pana Redak­
tora jeszcze raz o l:mieąz,czenie powyższe­

Na sprawie koniecznośri dostosowania 
planu linij tramwajowych do potrzeb mia­
sta - zatrzymaliśmy się jeno przelotnie, 
raczej akcesol'yjnie, aczko:wiek to zaga­
dnienie niebylejaldej wagi. A więc nie 
niedoceniając wartości tej kwestii. tak sa­
mo jak potl'zeby oLni~enia biletów tram­
wajowych, w którei to sprawie ma tyle do 
powiedzenia Zarzą '! Miejski - pragniemy 
skupić przede wszystkim uwagę Czytel­
ników na innym zagadnieniu. 

Zagadnieniem t~'m - to kwestia uno­
wocześnienia komunikacji w Łodzi. 

Zagadnienie ,.nowocześnienia ko­
mUllikacji. 

Najpierw trochę danych fal·tycznych. 
'''iadomo powszechnie, że są odcinki tra­
sy, gdzie przeciętna szybkość tramwajów 
stabilizuje ię na pc ziornie 15 km na go­
dzinę. Piętnaście km na godzi:lll w wiel­
koprzemysłowej Lod;d o zawrotnym tem­
pie życia, PrzypominaJą się po prostu 
czasy króla Ćwieczka i jego kuzyna króla 
Goździka. 

A co się dzieje, gdy tramwaj zostaje 
uszkodzony? .Jaki" następuje zahamo' 
wanie komunikacH tramwajowej? 

A co się znów azieje, gdy dochodti do 
przerwy w dostarczaniu prądu? 

Słuszne z1a.ie się być - na tym tle 
twierdzenie - że komunikacja tramwajo­
wa stanowczo nie wystarcza już dziś dla 
Łodzi. Na wzór innych wielkich centr 
przemysłowych potrzeba Łodzi komunika. 
cji autobusowej, jeko stanowczo dostoso­
wanej do tempa życia. 

Uświadomijmy sobie przykłado· 
wo - jak długo trwa w obecnych warun. 
kach przejazd z krańca miasta na kraniec, 
czy z krańca do śródmieścia, a ujrzymy 
w całej osh'Ości niedomagania dzisiejszej 
komunikacji tl'amwLjowej. 

Dlaczego ZArząd Miejski nie wykazał 
;nicjatywy? 

I znów się zapytujemy dlaczego komi­
saryczne i "t, mczaÓ.owe" rządy nie prze­
prowadzi1y unowocześnienia komunikacji 
Łodzi. Za to przeoczenie - spada na nie 
i nikogo więcej odpowiedzialność. 

Brak we wspomnianym kierunku ini­
cjatywy wyraźnie charakteryzuje dba­
lość komisarycznycb i "tymczasowych" 
rządców o potrzeby miegzkańców Łodzi. 
Ta indolencja iasne; wskazuje, jaką ak­
tywność wykazały ,.tyrnczrsowe" rządy w 
rozwiązywaniu kapitalnych dla naszego 
miasta zagadnień. (Ł) 

I<IEOV MAMY HO)łZE llJ 
I 

Ucieczka aresztantów 
w y s o k i e 1\1 a Z., 5. 12. (w) Z miej­

scowego aresztu pI'ewency jnego po wy­
biciu otworu w murze zbiegło ostatnio 
sześciu przestępców: 2Z-letni Marian 
Dąbrow ki, 36-letni Piotr Górski vel 
TargOllski, :26-letni Stefan Pankiewicz, 
22-letni Aleksander Szudnikowicz. 23-
letni Miecz~'slaw \Varszawski oraz 22-
letni Marian Woronowski. 

Natychmiast zarządzony pościg za 
zbiegłymi aresztantami nie przyniót;ł 
pożądanego wyniku. 

Wiosna w grudniu? 
c z ę s t o c h o w a, 5. 12. (f) Tego­

roczny grudzi ell jest tak niezwvkle 
ciepły, jak tego nie pamiętają najstarsi 
ludzie. 

. W okolicach Częstochowy powraca 
)ukgdyby wiosna, bo zaczynają kwit­
nQć powtól'nie drzewa owocowe. Np. 
w pobliskim Sabinowie zakwith' wi­
śnie, w Brzezinach u gospodarza 'Kwa­
śniewskiego obficie kwitną maliny. 

Pogrzeb rybaka udvńskiego 
w Holandii 

"Dobl'OdzicjstlVo" to pGlegać ma na 
tym, że Żyd GrasbLrg w rzekomej trosce 
o ułatwienie nabycia mąki otworzył w 
Warszawie kilka punktów sprzedaży mą­
ki pszennej, z któr) ch ma bezpośrednio 
zaopatrywać mąką żydowsko - polską i 
chrześcijańską klientelę. Przy' tej okazji 
"Goniec Warszawski" dodaje, że Żyd Gras­
berg jako gpOłeCznik został odznaczony 
dwukrotnie Krzyżami zasługi. 

"Tego rod7.aju reklamowanie tydow­
skiego młyna przeL pil!1Ilo uchodzące bądf 

go Iistt,I zwracam, się jednocześnie d~ G d Y n i a, .5. 12 (I') W Voorpurgu pod 
wszystkIch gosp~d~11 - Polek by z okaz,J1 Hagą odbył Slę p0ąneb gc.iyńskiego m,lry­
nadchodzącYI'h I>Wląt Botego NaroJzenlR narza - rybaka, śp. Kazimi€l'za Borow~kie­
na tradycyjne plack: i baby kupowały mą go, który zmarł tragiczOle wskutek ran 
kę pochOdzącą tylkr. z rzysto pol:::kiclJ l odniesionYCh na Morzu PÓłnocnym pod-
młynów," czas burzy, która zaskoczyła kuter GDY 

. Stały Czytelnik. 268 na połowach. 



Sfi'ona g bRĘDb,,""TNIK, 'środa-, dnia 7 grudnia 1938 Numer ~ 

SPDRT 

Warta, HCP, Goplania i Lechia w finale 
VY niedzielę zakoilczone zosiały eli­

minacyjne spotkania o mistrzostwo dru­
żynowe Polski w pięściarstwie. Do fina­
łowych rozgrywek zakwalifikowały się o­
statecznie poza Hep, który przedtem już 
pokonał IKB Świętochłowice, Warta po 
zwycięstwie nad Wisłą, Goplania po wy­
granej z mistrzem 'Vilna Elektritem oraz 
Lechia po zwycięstwie z pięściarzami z 
Janowej Doliny. 

Goplania bije Elektrit 11:5 
I n o w r o c / a w - Spotkanie eliminacyjne 

pomiędzy mistrzem okręgu wileńskiego Elektri­
tern I mistrzem Pomorza. Goplanią, zgromadzi­
ło w Inowroclawiu z górą 1000 osób. Zawody 
zakOllczyly sie zwycięstwem drużyny gospoda­
rzy w ;:tosunku 11:5. Goplania tym samym za­
kwalifikowała sie do finałowych rozgrywek o 
mistrzostwo drużynowe Polski. 

'Vyniki by/y następujące: 
\V wailze muszej Łada I (G) pokonał na 

punkty Lendzina (E): w koguciej Łada II (G) 
wygrał na punkty z Łukninem (E): w wadze 
piórkowej Rogowski (Gl zremisował z Malinow· 
skim (E). a w lekkiei Marcysiak pokonał Kule· 
szę (El. \V w. pólśredniej Niemczyk (G) zwycię­
żyl .,Borysa" (E): w średniej Zieliński I (G\ 
przell'ral do Untona (E). W w. półciężkicj ZieJiń· 
~ki II IG) zwyciężył w 3 st. przez k. o. Pola· 
kowa (E). Wreszcie w wadze cieżkiej Leśniak 
(G) przez k. o. przegral w 1 st. do Bluma (El. 

W ringu sedziował rtm. Koprowski z Gru· 
dziądza, na punkty pp. Kordasz z Łodzi iRa· 
domski oraz Kużaj z Poznania. (id) 

Lechia zwycięża .łanową 
Dolinę 11:5 

L w 6 w - We Lwowie Lechia pokonała pie' 
ściarzy Janowej Doliny w stosunku 11:5 i jako 

czwarta drużyna wchodzi do finałowych roz· 
grywck o mistrzostwo Polski. 

W wadze muszej Jagodziński (L) przegr al z 
Owsianiidem (J); w koguciej Olbert (L) wy­
grał na punkty z Chatysem; w pi6rkowej G6-
recki (L) zremisował z Frączkiem (J), a w lek· 
Idej Sidplnikow (L) wygrał ze Siwkiem (J). W 
wadze pó!greuniej Szmidt (L) przegrał z Wierz­
bickim (J) na punkty; w średniej Podkowicz 
(L) pokonał w 3 st. przez k. o. Kowalczuka (J); 
w półcieżkiej Baranowski (L) zwyciężył Łago· 
szowca (J). 'V reszcie w wadze ciężkiej Szkwar­
kowski w 2 st. przez k. o. pokona! Chłopeckie· 
go (J). 

Warunki bezpieczeństwa na 
sztuczno torze w Katowicach 

(sp) Jak wiadomo. w ubiegly czwartek ho · 
kejowa reprezentacja Krakowa rozegrala mecz 
na sztucznym torze lodowym w Katowicach z 
zespolem Śląska. wygrywajac 1:0. 

J ak nas informuje kopitan związkowy kra­
kowskiego O. Z. H. L., bezpieczel'istwo zawod· 
ników na sztncznym torze w Katowicach pozo­
stawia dużo do życzenia. 

'Ve czwartek, po zakoJlczeniu me~u, w mo· 
mencie gdy hokeiści Krakowa schodzili z toru , 
posypal sie na nich grad kamieni i blota ze 
strony widowni. M. in. uderzony został kamie­
niem. na szczęście bez poważniejszych na· 
st<)pstw. bramkarz Cracovii Maciejko. Policja 
roz[)cdzila sfanatyzowanych widzów. 

" Tobec powyższych faktów kierownictwo ho­
kejowej sekcji Cracovii zamierza poczynić od· 
powiednie przygotowania ochronne przed ille­
czem o mistrzostwo Polski pomiędzy c1rużynami 
Dab - Cracovia. Cracovia zwróci się o przy· 
dzielenie asysty policyjnej dla swojej drużyny. 
aby uniemożliwić ewentualne wybryki niepoczy· 
talnych fanatyków. 

Zjazd ' szl(olnycli wychowaw­
ców fizycznych 

W Warszawie obradował w sobotę i 
niedzielę zjazd Polskiego Związku Wy­
chowawców Fizycznych. Na zebraniu 
plenarnym w sobotę przemówił prezes 
ZZ min. Ulrych. Zjazd zajął się przede 
wszystkim organizacyjną stroną sportu 
szkolnego. Zdaniem zjazdu, organizacja 
i kierownictwo sportu szkolnego znaletć 
się winno w rękach Pol. Zw. Wychowaw­
ców Fizycznych. \Ve wszystkich okrę­
gach winny powstać międzyszkolne klu­
by sportowe. Aby pracę tych klubów u­
realnić, kierujący ich pracą konstrukto­
rzy i wychowawcy winni korzystać z 
nadliczbowych godzin pracy, zaliczanych 
przez władze szkolne. 

P. Z. W. F. projektuje organizowanie 
stałych zawodów ogólnopolskich i mię­
dzyokręgowych na wzór istniejących w 
Anglii zawodów szkolnych. P. Z. W. F. 
pragnąłby przejąć pod swó.i zarząd orga­
nizację obozów sportowych młodzieży 
szkolnej. 

Zjazd przyjął kilkanaście uchwał. do­
tyczących konieczności współpra("~' epor­
tu szkOlnego ze sportem klubowo - SpJ­
łecznym. Wychowawcy fizyczni UWlża­
ją za konieczne zrewidowanie zakazu na­
leźenia młodzieży do klubów sportowych 
pozaszkolnych. Zjazd . poslanowił, aby 
P. Z . W. F. nawiązał ścisły kontakt z Lr­
ganizacjami sportowymi. a okręgi P. Z. 
W. F. mają nawiązać kont3Kt z okrt;go­
wymi związkami sportowymi. 

Ciężka atletyka 
Grad rekordów na mistrzostwach K. P. W. 

Pomorzanin. W niedzielę odbyły sie w Toruniu 
ciężkoatletyczne mistrzostwa KPW Pomorza-

AEEŁ 

Dr med. H. ZIOMKOWSKl 
BpecJ. chorób sk6r. wen er. I moczopłciowycb 
L6dź, C Sierpnia 2, teL 118·33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9. W niedzielę 9-12. 

nin. Na zawodach tych padlo kilka nowych re· 
kordów Pomorza i Polski. Wyniki techniczne 
przedstawiają się następująco: 

\V podnoszeniu ciężarów: VV wadze kO,Kuciej 
- Matuszewski ustanowi! nowy rekord romo­
rza w trójboju, uzyskując 230 kg; w wadze lek­
kil'j - ;.';agorzycki ustanowił nowy rekord Pol· 
ski wyciskając 87,5 kg: w trójboju Zagorzycki 
uzyskał 270 kg. W wadze ciężkiej Pluciński u­
stanowił trzy nowe rekordy Pomorza. W wyci­
skaniu 95 kg., w wyrzucaniu 110 kg i w tr6jbo­
ju 285 kg. 

W zapasach wyniki przedstawiają się nastę· 
pująco: W wadze koguciej mistrzostwo zdobył 
Kuligowski. w piórkowej - \Vojtczak, w lek­
kiej - Grzegorzewski. w półśredniej - LesiI\­
ski, w średniej - Zagorzycki. w półciężkiej 
Raczyński, w ciężkiej - Pluciński. 

Piłka nożna 
Budapeszt - Paryż 5:3. W międzynastowYIll 

meczu pilkarskim, rozegranym wobec 35.000 wio 
dzów, Budapeszt pokona! Paryż 5:3 (1:0). 

Czechosłowacja zdobYła puchar Małej En· 
tenty. W Pradze odbyl się miedzypaństwowy 
mecz pilkarski między reprezentacjami Rumu­
nii i Czechosłowacji. Byl to ostatni mecz w te­
gorocznych rozgrywkac!:I o puchar Małej En· 
tenty. Zwyciężyła Czecho - Słowacja stosunkowo 
łatwo 6:2 (2:2). Zawody zgromadziły przeszło 
15.000 widzów. 

Przez to zwycięstwo Czecho-Słowacja zdobyła 
ostatecznie puchar Małej Ententy. uzyskując w 
ogólnej klasyfikacji 7 punktów przez Jugosła­
wią 3 i Rumunia 2 pkt. 

(sp) WłOchy - Francja 1:0 (1:0). Spotkanie 
międzypaństwowe, ro?-egrane w Neapolu, za· 
kończyło się mimo dużej przewagi Włochów 
nieznacznym ich zwycięstwem. Jedyną bramke 
dnia strzelił w 21 min. Biavatti. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde I 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
l, w, z, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 

OGŁOSZENIA DROBNE I 

Znak Oferty naprzykład: s 18923, D 27a, ił 1'190 
i t. d. =- 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuj. 
się do god.:. 10,30, w soboty i dni przedświ_­

tecme przyjmuje Bię do golh. 9.25. 5 nagłówkowych. . 

DO TRUMIEŃ 
ANTABY dostarcza Kujawska Wytwórnia Antab -

M. Skrzypczyński, Inowrocław, Staszica 25 

II:.~ ... P.IE.N.I.Ą.D.Z .. _ 

Wspólniczki 
poszukuje l.at okolo 25 z got6w­
ką 1()()(),- 2Jłotych do prOl>peru­
jl\cego intereslio. Oferty pod 
,.Mł'Ody pr2Jed·siębi'Orca". Oręg'Ow­
nik. Łódź. n 23 638 

5000,­
wsiad8Jjący (a) otrzyma doch6d 
50,- zł dziennie. mieszk8!llie i 
!jItrzymanie w Gdyni. nie pracu­
JąC. Spieszne oferty Orędownik,4 
Gdynia. n 23 481:\ 

Wypożyczę 
16 tysiecy na hipotekę 
brą Il'warancje. Oferty 
nik. Poma!'l zd 23 950 

Poznam 
wdowca do lat 5&. cel matrymo· 
nialny. Oferty Orędownik.. Po­
znań zd 23 949 

K 7. SPRZEDA2E:lI 

110 mórg 
'd'Ob rej ziemi w jednym planie. 
'Ogród owocowy. dwa stawy ryb­
ne. budynki nowe. dom komomi. 
CZy na dwie rodziny. obsi,ane ży­
tem 45 mórg .reszte uprawiona, 
bez inwentarzy .duże zapasy pa­
szy. blisko stacji i SZOSy kolo 
Serocka k .. ,zystnie sprzeoa: 1'a­
wliczak~", a. ·Bydgoszcz. J 8Jgiel­
Jońska 22. n 22713 

Fryzjernię 
ilamsko-męska. apara>tura 8pr1:e-
dam zaraz. Gdynia. Morska 164, 
fryzjer. n 23471 

60 
m6rg. nowe zabudowania. kom­
pletny inwentarz w dobrym sta­
nie 13 km od Poznania. Konie­
czek, Swarzędz. Warszawska 15. 

zd 22000 

Sklep 
bławatno - galanteryjny 
w śródmi>eśc;"'" Krakowa do 
sprzedania tylko :-qrzescijani.no­
wio Wiadomość: Kraków. Olsza 
Orkana 44. sklep. n 23 746 

Okazja 
n!ł przedmieściu Gdyni kCł'zyst­
me sprzedam zaraz d()m piętro­
WY. murowany . ogród OWOcowy 
3'/. morgi nadnj!]cy sie na ogl'Od­
nictwo. 'przy szoRie l{ł6w.nej. 
Oferty Orędownik Gdyma. 

n 23478 
-----Miód 
CZyst'O pszczelny dostarczę Y' 
większych ilościach. Zgłoszema 
Orędownik. Poznań zd 23882 

Do sprzedania 
sklep kolonialno - 1l1l\('zny. kon­
cesja tytoniowa go-tówkowy. ry­
nek. od 18 lat jednym ręku. -
'Wi,adomość: 'VIociawek. Oredow­
nik. Zduńska 14. n 23 750 

Do wynajęcia 
piekalM1ia w śr6dmieściu. z 2 pi>e­
cami mechanicznymi i z miel>z­
kaniem. Wiadomość Kalisz. Uór­
nośląska 7. gospodar2Ja. 

n 23784 

OGOLNOPOLSKIE ; 
Środa, 7 grudnła. 

6.30 aud. por.: ~1.00 audycja 
dla sz,kół: "Przygoda Plastusia" 
- sJuchowisko d~a dzieci młodo 
szych; 11.25 JeaJlette Mac Donald 
i NelsGn Eddy - S'Olo i w due~ie 
(plyty); 11.57 sY!l'nal czasu: 12.03 
audycja połrud,niGwa; 15.00 "Nasz 
koncert" - audycja dla ml'Odzieży 
,,,. programie utwory FrancisZJka 
Schuberta; 15.30 muzY'ka o-biauo­
wa w wyko.nani u Przemysława 
Drzewieok'iego (organy Wurlitze­
ral. Transmisja z kina "Roma'" 
16.00 d,zien.nik popoł'Udnowy; 16.05 
wiadGmo.ści gooPGdarcze: 16.20 
dGm j sa.kola: Naiczęsts,ze chol'oby 
o dzieci - po-gadanka z Krakowa' 
16.35 recital a H6wkowy Mieczy­
sława Szałeski ego : 17.00 od od· 
działów ochotniczych do PGtężnej 
a,l'mii - odczyt; 17,15 filklor róż· 
nyC'h krajów (płyty). Sz-wajcal"ia: 
17.50 w przeddzień Dnia Ku,pea 
Połskiego - pogadanka. wyglosi 
Henry·k Patschke. wice{lyr. Stow. 
KUJPCów PGłli,kich; 18,aO audycja 
dla wsi: 1) Przegląd prasy ro.]n'­
czej (z Poznania). 2) Muzyka 
(płyty. 3) "Organizowanie zespo­
łów" - pGga.danka: 18.30 Teatr 
Wyobraźni: ,,'rragedia Sokratesa" 
- wieczór I .. ]]]utyfron" - dlialog 
Platona (ws·t!}P z Wilna): 19.20 
"Wieczór wak6w Adama Kara' 
sińskie-go" - koncert rozrywko­
wy. Wk . MaJa Orkiestra i Chór 
P. R; 20.35 audycje i.nformacyj· 
ne: Dziennik wieczorny. Wiado· 
mości sportowe itd.\,;- 2l.00 opo· 
wieść o Chopinie: "l'Io.kturny" -
przy fortep. Henryk Sztompka: 
21.45 "Poezja wieku z,1()tego"; -
22.00 utwory Brahmsa. Dytl'. Bru· 
no Walter (płyty): 22.55 p.rzegląd 
pl'asy: 23.00 ostatnie wia{lGmo-Sci 
dziennika: 23.05 wiadomości z Pol· 
ski w języku 8Jngielskim. 

KRA OWĘ, , 
Toruń - G.57 and. po,r.: 10.00 

pieśn ia rze Iraą1Cu.,;CY i wloocy -
(.płyty) : 11.25 ~ta,ni<sław MOO1illS'Z­
kc, - płyty; 13.00 dla każdego coś 
łudnego - płyty: 13.00 wi'adGmo­
ści z Pomol"Za; 17.15 plyty z War· 
szawy ; 18.00 wM'zywniki - pO,ga­
<lanka ro-IJlicza; 18.10 "Sta.ry 
Gdalisk" - feHffion; 18.25 wiarlo­
mości s.portorwe z Pomorza; 22.00 
konC'prt sol.i,~tÓ'w (IZ By <l!l'OS7,czy). 
:-Hani>lłuw8 Pa wlhko'w'Sk a - forte· 
pian, ;.';d zi.<ława Wojciechow"ka 
'\Violonc.zela: 22.40 koncert kame· 
ralny - (plyty). 

Ogłoszenia wśr6d drobnych: l-Jamowy ml1lmetr 30 gro&zy. 

--26. SZUKA POSADY'" Po ukończeniu 
• • kursu gotowania i prowadzenia 

Piekarz Pierniki, czekolady, karmelkI, 
samodzielny dobry piecownik, .narmeladki, Mikołaje, ozdo­
obeznany cukiernictwie. prowin- by choinkowe, bomboniery 
cH szuka stałęj pracyomoże zło- i wszelkie wyroby cukierni-O~loszeni8 do 30 ałów cUa ponu· 

Imjącycb posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych. 

Mistrz krawiecki 

domu w kuchni Najprzew. ks. 
kardynała Kakowskiego i otrzy­
maniu świadectwa. poszukuje sa­
modzielnego stanowiska gosposi, 
najchętniej w większym .mieście. 
Zgłoszenia Z. Grembowlczówna, 
Mieszków. P. Jarocin. 

zd 23 020 

żyć kaucję. Oferty rędownik,. . . 
Poznań zd 23868 '·ze pIerwszorzędnej Jakości 
• .. po cenach fabrycznych poleca. 
-.27.WOLNE MIEJSCA. na święu. 

Potrzebni sprzedawcy "P ALEB-.O" 
do gazet, wysoka prowizja na Karol Lebman 

dyplomowany z ka.rtą rzemieśl­
niczą. średni wiek. p()Szukuje po­
sady kierownika warsztatu łub 
zastępstwa. Oferty Orędownik,. Szofer 
Poznaii zc1 23899 sumienny. trzezwy. lat 43. dobre 

Łódź. WI·adomość OrędownJk 
Łódź. Piotrkowska 91. n 23 620 Fabryka ezekolady piernIków. 

Fryzjer świadectwa. długoletnia prakły-
męski. praktyka P02na1l.. Byd· ka. szarża wojsk. kapraL. poozu­
goszcz. GrlY!1ia poszukuje. posa- kuje posady miejscowość obojęt-

Lekarz dentysta (ka) 
poozukiwany na prowincji do 
współpracy. Warunki do umowy 
Zgłaszać się listownie: Łódz. Wy­
soka 19. Piechota. tech. denty­
styczny. n 23 629 

Lódź, Gł6wna ł9. 
Hurt. DetaL 

n 231118 

Udyni lub okolicy. Oferty Orę· na. Oferty Agentura OrędownIka 
dy z calkowltem utrzy1Dalllem Wj . . 
downik. Poznań zd 24022 Leszno. Karasia 17. n 23 531 

Samotny 
poo!llda skład. tOW8ł'. KUła. 
wsp61nrkll (czki). Oferty Oredow­
nik. Poznań 2Id 23 872 

Katowice - 6.30 wesoły mQJl­
ta.ż płytowy; 11.25 płY'ty z War­
szawy : 14.DO muzyka obiadowa 
w wy kan ani u o ~kLes.try Rozgłośnj 
K atowickiej ; 14.40 "Bądźcie roz­
sądni" - pogada11lka dla m·łodzie· 
ży; 14.50 wiadQmości bieżące i 
gieI>cla: 17.15 plyty z Wars.zawy ; 
18.00 m'uzyka kMD.erahla: - 18.25 
wiadomości sportowe; 22.00 "Z ży­
cia g(}S,poclarczego śląska: Możli· 
wości eksportu ślas'ka Zaolzań-
kiego" - pogadanka; 22.10 kon­

ce.rt popu.larny. 'VykO'l1awcy: Or· 
kiestra RQ2JgłoŚ'fli Katowickiej. 
Stamiaław Drabik (5-piew) i Karol 
Szafranelk (akompaniament). 

Kraków - 6.57 audycja pGraJl' 
na; 11.25 plyty z Warsza wy; 14.00 
muzyka obiadGwa z Katow.ic; -
14.40 pogad anka: "Samorząd PGI­
skiego rzemiosła"i' 14.55 s/prawy 
g()S,PGr]arcze: 17. I) płyty z War­
~za wy; 18.00 .. Życie w anegdocie"; 
18.10 ko,ncert klarnetGwy w wyk. 
Ferdynanda Gemrota (klarnet) i 
i\Iieczysla wy Czyżekowej (fort.); 
22.00 lokal.ne wiadomości SlPO'l'tO­
we: 22.05 "Pan Seweryn Sopl.ica 
i Pan Zyglm'Unt Pod f j.Jj ps·k i" s2JIcic 
litera cki; 22.20 koncert rozrywko­
wy w wylk. Knko'l"6kiego Kwar­
tebu Męsikiego. 

Lwów - 6.57 aud. por.; 8.10 
"Dzień dGbry najmlodszym"! 
.. Jalk KaczGrek Kwaczorek przez 
GdaJlsk d'O Gdyni pD<pły.nal" - 0-
powiadanie pio.senrk.i i melodie 
dla dzieci: 11.25 plyty z Warsza­
wy; 14.00 muzyJ<a pO<P'ula1"11a z 
piY't; 14.45 wi a d ()mo-S ci goo.pod,3J1'· 
cze; 14.50 !l'iełda _lwowska; 17.16 
płyty z Wars,zawy; 18.00 wiado­
mości bie<i:ące z miasta j prowin­
cH; 18.05 "Młodlzie<i: lwowska 
'Pl'zed m'ilkrofoneou": "Jak to bylo 
w noc świętego MLkGłaja" - o· 
baze'k w wyklJllla,ni'U u czelnic ~~ko­
ły żPJl""kiej im. św. Zofii: 22.00 
win<lol1lości SlPGrtowe lokalne; -
22.05 " K sawery Pralk. pamiębni· 
'k31-Z S13r1'1(0 Lwow!1." - pf>ga· 
danka; 22.16 .. (1eorge~ Bizet" -
reportaż mnl7.Y<:7JJ1Y z płyt. 
ł .. ódź - 5.30 nud. pI)l'.: 5.36 mnl­

zy'ka pora,lllna ~p·łyty); 11.25 pły­
ty z 'Vsl's?;awy; 14.00 re.wia zp· 
f<PGłów ta.necznych (płyty); 14.50 
łócl?Jłde wiadomości gie/ldGwe: -
17.15 plyty z 'VaIl'8Z3Iwy: 18.00 -
.. Życie m. Łocl.zi" - .. Poloniści 
ł.}uzcy ~rzy pracy" - f,,]oieton: -
18.10 11111.lzy.ka ('Płyty); 18.25 wia· 
domości spr>r·towe loknłll e: 22.00 
pognrlarn'ku akLnałnB; 22.10 kwin­
tet fO'rte,pi,ano'Wy 0iP. 34 J. /jarmn­
s,kiego. \Vy'kOillaWcy: Kwartet 

Korespondent 
polsko - niemiecki 

Urzędnik gospodarczy 
15.25 Hamburg - KO'l1cert u- lub doświ.adczony gospodarz na 

tworów Mas(!agniego. 15.30 - gospodarstwo 300 morgowe. po­
l{oenigsw. - RO'lilllai-Ł'Ości mu- trzebny. od zaraz. Stano.wlS~'O 
zyczne. 16.00 Lipsk _ KGncert samo!lzlelne zatem odjlowledn!a 
L ipskiej Ol'k. Symfoni<lZnej z ud~. kaucłll wymagalna. Zgłoszema 
sol. (barytGn). Kolonia _ Koncert .. Par . BY.!igoswz. MooSowa 12. 
rozrywkowy. 'Wiedeń _ Wesola pod ,,3000 • Pg 8/05-63,101 
aud. wiedeńs'ka. 17.15 Rzym -
Muz. taneczna. 17.20 Ryga - Fryzjerka 
l(Gll Cert muz. ()perowej. 18.00 - . . 
Sztutgart - Koncert muz. ludo- dZIelna.. dobre wynagrodz,eme. po­
\\""j. Kałundborg - Ul'Ubio.ne me- tGrzdebl)-a. wolnym utrzymaniu. -
lodi>e. Droitwich _ Muz. lekka. ynla. Leśna 9. n 23 480 

Fryzjerkę 
zdolna prZyjmfl od 15. 12. SIIJ"o 
mański. Zakopane. Krup6wki 56.. 

z.d 22 698 

Fryzjerka 
dobra sila potrzebna. Gdynia t 
Chylońska 40. n 23 749 

Fryzjerka 
dzielna. dGbre wynagrodzen~e, 
wGlnfm utrzyman-iru.. potrzebna. -
Gdynia, Leśna 9. n 23 4M 

2 
UC7.llli., chcących WY'\lor;y<! me ko­
walstwa i P<>'Wo1miotw8. - mogli. 
się z.głosiĆ z ut1'Zymaciem. Jan 
Brettsch,neider, Środa. 

ad 21800 
SztokllOlm - K()ncert PGPul. 19.00 ----------------------------
LOndyn Reg. - KOillcert mu.z. ju- Ogłoszenie. 
goslowial'iskiej (Tr. z Bialogrodu). 
Hamburg - Pieśni Schuberta. _ Zarząd Miejski w Łodzi poszukuje w obrębie VII. liG-
Lyon - Koncert rozrywkowy. misariatu P. P. lokalu o powiarzchni użytkowej około 400 
Mediolan - Ulubione melodie. - do 450 m. kw. Oferty wraz z planami lokali i do ładnymi 
19.30 'Vie!leń - Koncert Wie-
deńsk.iej Orko Symfoniccmej _ w warunkami ich najmu składać należy do biura Wydziału 
programie: Symfonia C-drur Mo- Gospodarczego przy ul. Zawadzkiej nr 11 .d'b dnia 15-go 
zarta. 20.00 Kałllndborg - Kon· grudnia 1938 roku. n 23 619 
cert sym f. pod dy.rekcją Bruno 
'Valtera. W prGgr. Mozart, Wa-
gner i Brahms. Królewiec 
Wiooz6r tańca. Sztokholm 
Koncert symf. z udziaJem solisty 
(fort.). 20.10 Sztutgart - Koncert 
·utworów Masca.gniego z Ookazji 75 
roczniey u.rodzin kompozyt()ra w 
wk. ork .. ohóru i BOI. 20.15 Frank­
furt - KO'l1cert Beethove<!1owsk.i 
z udz. solistJki (fort.). 20.30 Fło­
rencja - .. P ·rLmarooa" opt. Pie­
triego. Berlin - KGncert Bymf. 
W programie: RegeT i Schu.bert. 
21.00 Rzym - Koncert utworów 
Mascagniego. Monachium - Kon­
cert kwartetu i sol. W prOogram~e: 
mulZ. fra·llcu8,ka. 21.10 LahU 
·Muz. taneC2lll3. 21.15 Droitwich -
Koncert symf. z ud2Jialem BGlisty 
(wioloJl('Z.). - 'V prGgulI1lie: u­
twol'y lmgal·a. Szlutgart - Tir. z 
I .. onJynn. 21.:10 Slra8burg - Kon­
cert Bym f. IN ])rogll·a.mie: W R.g:n er, 
Mpntlelo<>sohlll i Bra hm>!. 22.00 R. 
Pari!! - KOlTlcert I>oświęcony wal­
('om. 2'2.15 Kolonia - ,.PamięC'i 
lIfllscag-nipgo". 22.30 Wrocław -
:MUQ;. rOZl"ywkf>V\'a. P. Parisien -
Music·HaB. 23.00 Koenigsw. 
'l'r. z Lomlynu, nast. płyty. Ko· 
lonia - MIl'z. rom'Y'wko-wa z 
Wie<l'llia. Wrocław - KOO1Cel"t 
popnl. 24.40 Sztu tgart i Fran kfurt

j 
KOllce.rt popn.l. ,y progr.: utwory 
Gripga i kompoztYQrów I'OOyj­
s,kich. WI'ocław - Koncert roz' 
rywkowy. 

Y.arząd Miejski w Łodzi. 

Humor • zagraniczny 

Czy jesteś żonaty! 

- Zbyt cenię sobie wolność. 

1 

(M) I 
Paryż). j (Ric et Rac, 

OO"ł O S Z e nia 1-1am~wy. milimetr lub jego. miejsce k<?6Z~uje: w zwy()Zajnych na etronie 6-ła; 
~ moweJ la groszy. na strome reda.kcYJneJ (4-łftmoweJ): aj przy końcu CZęŚCI 

Prenumerata w Polsee • ~i~.guety do domu m.1e8ięcude (T ruy w tygodniu) 
________ 2,50 zł, sa. graruC4 nueslęcmle od 3,00 l!1I do 6,00 zl (zależnie CKi lm'aju). 

reda~cYJn.ej 30 gro.szy .. ~) na stronie czwartej 50 groszy,. c) na !,tronie drugiej 60 groszy, d) na 
stro111e WIadomOŚCI m;eJscowych 1,- zł. . Drobnęogłoszema (najwyżej 100 slów, w tym 5 na­
gł6wkowrch) . słowo nagłÓwl).owe drukIem ~lllBtym, 15 li;N?szy, każde dalsze słowo 10 groszy, 
Ogłoszenia WIększe ",·śr6d drobnych poczynając od ostatnIej strollY l·łamowy milimetr 30 gro­
szy. Ogłoszenia skomplikowane. z zastrzeżeniem miejsca - od p08zczególnego wypadkn 20'/, 
nadwyżki. Ogłoszenia dl> bieżącego wydania przyjmujemy do godziny 10.30, a do wydań 
niedzielnych i świąte~nych do gOdziny 9.80 rano. Za blędy drukarskie. które nie zniekształcają 
treści ogłoszenia, admmi<stracia nie od'Powi8"da. Ogłoszenia przyjmujenlY tylko za opłdą z góry. 

Adres reda!kcJ!, i administn,oji Posna1l., ~w. ~arein 70. Telefony: 40-~, U .. 7~. 33-U7, 44.61, 
. 35-24, .80'~; po godz. 19 oru w nIedZIele 1 Awięta tylko: 40-72. RllIkoplsów niezam6-

wlonych r~dakcJa .me z,:,racll. - W. ruie wypadków, 8powooowa:nych silą WY7.sZa, przeszk6d 
w zaklad~le, st.raJk6w Itp., wyda~v11lc~0. nie odpowiada za d08tarC7:enie pisma, a prenume. 
ratorzy nIe mają pr;nra domagarua SI<t medosbrcron7cl1 numer6w łub o{lł!zkodowania _ 
Knnto P. K. O. Poznań 200 149. POC1ltowe kontG rozrachunkowe: l'oma1l. 3, nr ltartGte.ki 03. 



U) 
- Czy pani zna moję. żonę? 

j - Nie znam. 
:'. - Tym gorzej. 

- Dlaczego? 
- Gdyż i ja nie wiem, gdzie ona 

jest i co robi. 
- I ja nie mogę pana objaśnić, 

gdzie ona jest obecnie, ale wiem, że 
pan ją unieszczęśliwił. Przyszło do 
tego, że. zabrakło jej cierpliwości i za­
brawszy córeczkę, uciekła od męża. 
I,ecz wracam do pobytu pańskiego w 
domu państwa ViIlarceau, nie ukry­
wam bowiem, że z pańskiej przeszło­
ści to właśnie mnie najwięcej intere­
suje. 

. - Doprawdy? 
- Tak. 
- Jestem zachwycony, że potrafi-

łem panią tak zainteresować ... 
- Dlaczego pan wszedł do domu 

doktora z myślą. ograbienia go? 
- Ach i to pani też wie? 
- Wiem, że skradł pan papiery, 

maję.ce olbrzymią. wartość dla dokto-
ra ... 

- Tak, prawda. 
- Za tę kradzież skazano pana na 

osiem lat więzienia. 
- Niestety i to prawda. 
- Papiery musiały być bardzo 

ważne, kiedy nic nie powstrzymało 
pana przed ich kradzieżą.? 

- Spodziewam się. 
Po chwili milczenia Forestier ode­

zwał się ostro: 
- Skąd pani wie to wszystko? 
- Byłam w sali sądowej na pań-

skiej rozprawie. 
- A, teraz rozumiem. 
- Mogłaby być to głośna sprawa, 

gdyby pan Villarceau jej nie stłUmił 
.. w swoim wła,snYIIl interesie. Lec~ za­

uważyłam, że pan się dzielnie stawiał. 
Pozwól pan sobie powiedzieć, że ja 0-

sobiście zachwycałam się. 
Pani Pr1,ldencja zauważyła z przy­

jemnością, że pochwały jej łechcę. 
próżność Forestiera. 

BYła już u celu. Choć kilka dopie­
ro słów wyrzekła o papierach, a j~d­
nak one ją. niezmiernie zajmowały. 
Musiała to być rzecz wielkiej wagi, 
skoro Forestier odważył się na taki 
krok, a pan Villarceau do końca życia 
żałował takiej straty. 

Ale co było w tych papierach'! Ta­
jemnica, której za wszelką. cenę dowie­
dziee się chciała.. 
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- Otóż panie Forestier - zaczęła I - Ach! 
dalej, wychwalaję.c złodzieja - dosko- - A jednak papiery te były w pań-
nale się pan trzymał.. . skim pokoju? 

- Wszyscy byli przeciw mnie, - Ma się rozumieć, 
więc musiałem użyć swoich sposobów. - Więc się nie mylę - rzekła pani 

- Widzieliśmy to i umieliśmy oce- Prudencja - dlaczego więc powiada 
nić. Lecz kradzież domowa z preme- pan, że ich pan nie ma 'l 
dytacją i włamanie to rzecz wielkiej - Bo to jest na nieszczęście praw-
wagi. Czy chce pan wiedzieć, co m~- dł .• i 

g 

- I nie wie pan, 00 się z nimi sta­
ło' 

- Nie wiem. . 
- Leci pan wie ehyba, eo w nieh 

byłO' 
- Nie - odrzekł Forestier głosem 

ponurym. 
- Jakto, pan ich nie przeczyt&łT 
- Mógłbym to zrobić, lecz były w 

zapieczętowanej kopercie i nie wie~ 
sam jaka obawa powstrzymała mme 
od złamania pieczęci. Muszę dodać, 
że przeczuwałem, że mnie będą. ścigać. 

ślałam po wyroku? To człowiek wyz­
szy prawdziwie, gdyby był dobry, z 
pewności Q. dobiłby się wysokiego sta­
nowiska. 

CENNY KANTOREK 
- A tak? Dokąd zawiodły pana 

wysoka inteligenćja i niepospolite 
zdolności? Do więzienia na chleb 
czarny przez długie lata. 

Od dawna już powiedziano, że ucz­
ciwa droga jest pewniejsza. 

Mówiła wolno, z wyra{;howaniem 
nie spuszczając oczu f; Forestiera. 

On zaś czuł naprżemian lęk i uwiel­
bienie dla tej kobiety, która potrafiła 
nim tak zawładnąe. 

Lecz co to znaczy? Skąd tej han­
dlarce osobliwości przyszło do głowy 
prawić mu morały'! 

Ona zaś nie przestawała mówić w 
tym samym duchu z akcentem takiej 
szczerości i przekonania. w głosie, że w 
końcu uwierzył, że ma do czynienia z 
natchnioną kobietą, pragnę,cą. doko­
nać jego nawrócenia ... 

Co prawda nic nie l'fzykował, uda­
jąc, że został przekonany, przeciwnie 
mógł tylko skorzystać z usposobienia 
tej pięknej duszy, która chciała go tyl­
ko sprowadzić na dobrą drogę. 

Słuchał jeJ ze skupieniem ,gdy ma­
lując nędzę jego życia w ciągłej wal­
ce ze społeczeństwem i kodeksem kat­
nym, przedstawiała dolę tych, którzy 
mogą iść, gdzie chcą bez obawy spot­
kania policji. 

- Ma pani rację - odpowiedtiał, 
skoro skończyła swe wywody - wszy­
stko co pani mówiła jest prawdziwe, 
lecz dla mnie już za późno ... 

- Nie, nie, nigdy nie zapóźno na 
poprawę· 

- Słowa nadziei rzuca mi pani w 
duszę, choć pani wie, że człowiek raz 
skazany wyrokiem sądu, jest stracony, 
że wszystkie drzwi przed nim zam­
knięte i wszysC'y odpychają. go. 

- Gdzie pan schował papiery' 
- O, teraz, kiedy nie mam żadne-

go interesu w ukrywaniu tajemnicy, 
mogę powiedzieć to, czego nie odkry­
łem komisarzowi policji i sędziemu. 

- Miałem w mieszkaniu biurecz­
ko zrobione przez starego stolarza, mo­
jego znajomego. Człowiek ten popadł 
w nędzę i sprzedał mi :!Swój kantorek. 
Był on już miejscami spróchniały i po­
siadał wartość jedynie dla swej kon­
strukcji. 

Była w nim doskonale zamasko­
wana skrytka. Nikt nie mógł skryt­
ki . otworzyć, nie znając tajemnicy 
zamknięcia jej. Jak tylko wpadłem 
do siebie, zaraz papiery tam wsuną­
łem.' 

- I tam pozostały , 
- Prawdopodobnie. 
- A gdzie ten kantorek? 

_ Poszedłby pan do innego ku~a 
mniej skrupulatnego w zachowanIU 
przepiSÓW policyjnych, k~óryby p~~~ 
zaprowadził do komisarIatu POlICJI. 

- Jednak, proszę pani ... 
- Zgaduję myśli pańskie, chee 

pan powiedzieć, że kasetka nie ~o 
mnie należy, . to prawda, zachowam Ją 
w depozycie. I gdyby pan się udał 
do są.du, nie zaprzeczę, że jest u mnie. 

Poczucie bezsilności wprawiło 
oszusta we wściekłość. przyszło mu 
na myśl, aby gwałtem odebrać szka­
tułkę, lecz wywią.załaby. się walka i 
handlarka wzywając pomocy, mogłe.­
by mu na kark sprowadzić policję. 

- Panie Forestier - zaczęła 
skoro zdecydował się pan sprzedać 
tak kosztowny przedmiot, musi pan 
być w potrzebie. Jak już powiedzia­
łam, gotowa jestem pomóc panu .. , 

- Nie mam pojęcia. 
- Nie wie pan, co się z 

Po tych słowach otworzyła szu­
nim s ta- fladę i wyjęła dwa bilety stufranko­

ło? 
- Nie. Właściciel sprzedał moje 

skromne ruchomości i między nimi 
moje biureczko. Nie wiem, u kogo się 
teraz znajduje i wą.tpię, czy je odnaj­
dlJ. 

- Dlaczego nie? 
- To tak, jakby kto szukał igły w 

we. 

stogu siana. 
Pani Prudencja uśmiechnęła 

nieznacznie i po chwili rzekła: 
- To prawda. 

- Niech pan to schowa! Mam 
pański adres, ale mi to niepotrzebne. 
Jeżeli pan będzie potrzebował pienię­
dzy, to niech pan przyjdzie do mnie. 
Spodziewam się, że wkrótce los pań. 
ski się poprawi, wtedy wróci mi pan 
to, co panu naprzód dałam. 

- Dziękuję - rzekł głośno, bio­
się rę.c pieniądze. 

- Panie Forestier, niech pan do 
mnie się zwraca po wszelkie rady i 

Po chwili znów zaczęła: 
- Nie ma pan czego żałować. Pa­

piery, które dla pana nie mają żad­
nej wartości, miały wartość dla pana 
Villarceau jedynie. 

wskazówki .. , 
- Dobrze, dziękuję pani. 
Forestier odszedł z głowę. spusz­

czonę.. 

- Miałem sprawę z mistrzem ba,-
-. A jednak - odparł 

ich żałuję. 
- bardzo bą - mówił w duchu. - Wyciągnęła 

ze mnie, co chciała. Na s~częście nie 
może mnie wiele... Lecz dlaczego papiery ma­
wskazówki łej Hiszpanki tak ją interesują? Ach, 

JA PANU POMOGĘ 

- Czy chciałby pan 
przekonać, że zawierały 
dla odszukan ia skarbów? 

- Sądzę, że coś lepszego jeszcze. 
- O ... 

gdyby ona wiedziała, w jakich oko­
licznościach papiery te dostały się do 
rąk mojej żony! 

- Wierzę, że pan napotka trud-
ności, lecz rno2ma je zwalczyć ... 

- Kto? Ja? Nie .. 
- Ja panu pomogę je zwalczyć. 
- Pani??? 
~ Dlaczego nie? 
- O teraz przekonałem się, że pa­

ni nie traktuje mnie wrogo. 
- Rzeczywiście los pański intere­

suje mnie. Lecz jeśli pan chce, bym 
mu rękę podała, musi pan się ze swej 
strony stać godny tego. 

- W jaki sposób? 
- Żona rozłączyła się z panem i 

z pewnością żyje w nędzy, otóż niech 
pan idzie do niej, przeprosi ją i zapro­
ponuje jej, by do pana wróciła. 

- Jakże mogę to uczynić, gdy nie 
wiem, co się z nią stało? 

- Może być, że umarła z nędzy i 
zmartwienia. 

Forestier uważa.ł za właściwe we­
stchnąć boleśnie. 

Pani Prudencja spojrzała na nie­
go wymownie. 

- Jest jedna rzecz, którQ. może 
pan uczynić. 

- Co takiego? 
- Zwrócić papiery, które pan za-

brał panu Villarceau. 
- Doktor Villarceau nie żyje. 
- Pozostawił żonę i córkę. Rodzi-

na byłaby wdzięczna za zwrot papie­
rów. 

- Wierzę, lecz pani wie przecie ... 
- Co? 
- Że nie mam tych papierów. 
- Mówił pan, że rzucił je w otwór 

kanału, czy tak było? 
- Więc co? 
- Nie powiedział pan prawdy w 

sądzie ... 

- Przepraszam panią··. 
- Słyszałam, co pan opowiadał 

wiem dobrze, że pan skłamał i dlatego 
jestem przekonana, że pan nie rzucił 
tych papierów. Niech pan będzie 
szczery przynajmniej ze mną.. Bo cóż 
znaczą dla mnie te papiery. W pań­
skim własnym interesie mówię o tym 
jedynie. .. Przyznaj pan szczerze, że 
ma pan te papiery jeszcze? 

- Przysięgam pani, że nie. 
- Wierzę teraz. 
- Ach, gdybym je miał ... 
- Coby panu z tego przyszło? 
- Może sprzedałbym je drogo ... 
- Forestier, znów pan ma niedo-

bre myśli. Jeżeli pan nie ma papie­
rów, to co pan z nimi zrobił? Tylko 
- dodała z miłym uśmiechem - niech 
pan nie mówi o otworze kanału .. . 
Niech pan przyzna, że posiada je pan .. . 

Przechylił .w tył głowę i dziwny u­
śmiech ukazał się na jego ustach. 

- "V szybkiej ucieczce nie mógł 
pan ich przecie nikomu oddać. 

- Tego nie zrobiłbym nigdy. 
- Wsiadł pan do dorożki i poje-

chał do domu. 
- Tak. 
- Prawie natychmiast zeszedł pan 

zapłacić stangretowi, czy tak T 
- Zgadza się zupełnie. 
- Papierów nie znależiono przy 

panu podczas rewizji ... 
- Naturalnie. 
- W mieszkaniu poszukiwano z 

całą starannością, i też nic nie znale­
ziono. 

- Och, byłem pewny, że nie znaj­
dę.. 

- Jakim sposobem zdołał pan je 
tak doskonale ukryć? 

Forestier zauważył w oczach han­
dlarki wyraz takiej ciekawości, iż po­
żałował, że za dużo powiedział. 

- Czyżby ona mnie oszukiwała? 
- pomyślał - czyżby to jej zajęcie 
moją osobą było podejściem? 

Odtąd miał się na baczności i na 
kilka pytel'!, pozornie obojętnych, od­
powiadał z wielkim umiarkowaniem. 

Poznała się na tym, lecz jeżeli nie 
zaspokoiła ciekawości: to jednak otwo­
rzyło się szerokie pole dla jej bujnej 
wyobraźni. 

To, czego się teraz dowiedZiała, po­
łączone z tym co słyszała na rozpra­
wie, podn)eciło w niej pragnienie zba­
dania tajemnicy. 

Forestier zaś posmutniał i spoglą­
dał tylko na kasetkę, której · handlar­
ka z ręki nie wypuszczała. 

Wreszcie się podniósł. 
- Proszę pani, skoro pani nie mo­

że nabyć kasetki, zechce mi ją pani 
łaskawie zwrócić. 

Skoro pani Prudencja pozostała sa,­
ma. wzięła arkusz papieru i dokładnie 
opisała kantorek, w którym schowa­
na była koperta. Zanotowała wszysf;.. 
ko, co jej Forestier o wyglądzie kan­
torka powiedział. 

Jakiś czas siedziała zamyślona, po­
tem z błyszczącym wzrokiem rzekła 
do siebie: 

- Muszę ten sprzęt odnaleźć. 
Opuściła głowę na rękę i długo sie­

działa tak zamyślona. 
Elżbieta oznajmiła, że obiad poda,­

ny. 
Prudencja poszła, ale nic jeść nie 

mogła. 
O dziesiątej po zamknięciu sklepu 

pani Prudencja odeszła do siebie i 
spać się nołożyła, lecz długo usnąć nie 
mogła. W jej myśli ciągle powtarza­
ło się pytanie; 

- Co z3, tajemnica jest ukryta w 
tym pakieCie w tak niezwykły sposób 
skradzionym? 

- Panie Forestier, sądzę, 
pańskim interesie pow. nnam 
trzymać. 

że w Jakie korzyści mógł mieć Forestier 

- Nie rozumiem. 

ją za- ze skradzenia tych papierów? . To wła-

t śnie chciała wiedzieć, a tego on jej nie 
powiedział. 

PRUDENCJA - LEO'NIA 
Czytelnik zapewne domyśla się, że' Pośród życia szumnego jedno tyI-

pod nazwiskiem Prudencji kryje się ko uczucie szlachetne pozostałO w Le­
Leonia Lescure, wjarołomna żona oni: przyvyiQ-zanie do syna. 
rzeźbiarza Lebruna. Wspomnienie Pawła nie opuszcza-

Rzeźbiarz, jak wiadomo, zwrócił lo ją ani na chwilę. 
żonie posag, jaki zawdzięczała dobro- Wyobrażała sobie że jest piękny, 
ci pana Villarceau i wszystkie jej bO-I' wyrosły, pełen inteligencji, obdarzo­
gato sprzęty. ny wszelkimi powabami, jakich mat-

Wszystko to sprzedano w sali licy- ka pragną·ć może dla dziecka. 
tacyjnej i potem lliezgodna kobieta ' 
pojcchp.la IV świat. l (Ciąg d.alszy nastąpi). 



Fram" w sali muzealne · 
Drogocenna pamiąłka narodowa - Z pamięłnika J(ansena - J(a miarę Wiking6w 

(r) Pamiętam jak w chwili tegnania 
Skageraku na pokładzie duńskiego okr~­
tu pewien przygodny Norweg namawiał 
do zwiedzania polarnego okrętu "Fram" 
na wyspie Bygde IV Norwegii. Byłbym mo-

Fridljow Nansen 

że dziś zalowal, gdy.hym nie byl usluchał 
rady owPgo poczcllvca wypowiedzianej 
wÓ\Yl'zas z taką dumą. Zrozumiałem póź­
niej ową tajemnicę, która łączy mieszkań­
ca Północy z jego pamiątkami parodowy­
mi ... 

Okręt "Fram" jest jedną z nielicznych 
pamiątek historycznych Norwegii, i jest 
ści:jle zespolony znazwisIdem Frkltjofa 
?\nnscna. Odbywane nim dalekie podróże 
podbiegunowe sprawiły, te okręt ów do· 
czekał się sla wy wiekopomnej. Umieszczo­
no go IV osobnym i specjalnie dla jego po­
mieszczenia zhudo\\"anvm domu muzeal­
/1~' Il1. Na .,Framie" w):braJ się prof. Nan­
sen w czenvcu U~n3 r. na daleką Północ 
podbiegunową. 'Vyprawa jego była pierw­
szą eksped~'cją naukową. umiejętnie i ce­
lewo przygoto\\·aną. Ona to wzbogaciła 
wiedzę geograficzną o ogromny dorobek 
wiadomości, rozwiewając nie jedną legen­
dę o podbiegunowych "słupach IIerku­
lesa". 

Prawie w!':7.ystko w fC'j wyprawie było 
no\\'e, a logiczny umysł Nansena potrafił 
wyciągnąć · korzyści nawet z b!ędów swo­
ich poprzedników. Osiem lat przed jego 
wyprawą rozbił się na Oceanie Północnym 
okręt "Jeannella", a w kilka lat później 
znaleziono szczqtl,i tego okrętu na dru· 
giej pólkuli, po przeciwnej stronie bie-
guna. . 

Szczątki te przebyly zatem 2900 mil 
morskich, w okolicach pozornie nie do 
pl'zeb~' cia. z czego ~a nsen wyciągnąl 
wniosek, że w owych stronach znajdują 
się przpstrzenie morza nie pokryte skonl-I 
pą lodoll'ą, a posiadające swoje prądy. O--
N~SZA NOWELKA 

( 

Angielska kłódka 

pierając się na takim logicznym wniosku, 
te prąd musi istnieć, postanowił Nansen 
dać się uwięzić ze swoim ol,rętem wśród 
Jodów, aby potem, jako zdany na icb 
łaskę, dostać się na biegun. 

W tym celu zbudował okręt "Fram" o 
specjalnej konstrukcji tak obmyślanej, by 
mógł się przemykać pomiędzy górami Jo­
dowymi. a w razie gdyby był ściśnięty 
przez lody, nie dał im się zgnieść i został 
wyrzucony na powierzchnię. Dlatego 
"Fram" nie jest piękny: ma zaledwie 39 m 
długości, a szeroki 11 m, przy tym płaski, 
pęka ty i !tładki na wszystkie strony. Ścia, 
ny dochodz[\, do 81 cm grubości. przckła· 
dane są trzęma warstwami z nieprzema· 
kainego materiału. Nansen wziął sobie za 
wzór raczej żółwia niż rybę. A jednak ta 
"brzydQta" zbudowana przez inżyniera 
norweskiego Colinę Archera, odniosła zu­
pełne zwycięstwo, gdyż wyprawa jego po­
wróciła po trzech latach nie straciwszy 
ani jednego człowieka z załogi. 

Urągając \\"szelkim przesądom zabra l 
Nansell ze sobą na pokład .,Frama" 13 
śmiałków. Byli to towarzysze wychowani 
od pradziada w nieugiętym duchu wikin· 
gów. Kapitan .. Frama" był Sverdrup, po· 
dróżnik podbiegunowy, pierwszym mecha­
nUdem był Antoni Amundsen, palaczem 
Hjalmar Jobansen. porucznik rezerwy, 
człowiek. który pałał taką chęcią uczest­
niczenia w wypra wie. że przyjął to pod· 
rzędne miej"ce z braku innego. 

\V~'prawa bohaterskiego Norwega prze· 
tyła stl'af'zne chwile w tej krainie wiecz· 
nego śniegu i ml'ozu. Posłuchajmy, co mO· 
will, nam dziś pożółkłe karty dziennil,a 
Nansena, wylożone w· jednej z kabin na 
"Framie". - "Ta wal!ta lodów - pisze 
wielki podróżnik - przedstawia niczwy· 

kły widok. Człowiek czuje, te zna,jduje się I radości, gdy w dniu 23 czerwca, obchodzo­
w obliczu sił tytanicznych. Najpierw po- nym w stolicy Oslo jako święto lata, przy­
jawiajq się straszliwe uderzenia, jakby rządzili sobie na kolację naleźniki na krwi 
chcące zdruzgotać kułę ziemską. Jest to zabitej foki. 
coś, jakby odległe trzęsienie ziemi. Z bie- By poznać pewność, zdecydowanie i 
giem chwil i godzin, stopniowo ryk zblita nieugiętą wolę Nansena, przytoczyć war­
się i wybucha w rozmaitych punktacb, to krytyczna, chwilę, kiedy obaj, podrótni­
zdaje się, że cała natura zgrzyta i ryczy, cy wylądOWali na ławicy lodowej, a wi­
a lód z trwogi drży pod naszymi stopami. chura porwała im ich czółna i uniosła je 
W tajemniczym półcieniu widzimy olbrzy- daleko na morze. 
mie bryły, l{tóre podnoszą się, tworząc coś Co robić? 
jakby okropne grzebienie, i zbliżają się do W okamgnieniu Nansen oddaje zega-
nas groźnie. Ogromne bloki łodu, grubości rek przyjacielowi, zrzuca wierzchnie ubra-
4 do ;) m, wyskakują wysoko w górę i nie i puszcza się wpław: Nadludzkim wy­
wpada.ll1, rozbijając si~ w proch. Grzmoty siłkiem dopędza łodzie - jedyną desl,p, 
nie ustają i lodowa wyspa, przy której ratunku - i do~rowa.c1za je do przystani. 
szukamy ucieczki, ściśnięta i uderzana I dalej zlodGwaClały l przemoczony do 0-
jakby ciosami taranu, niknie, a woda na- statniej nitki, Nansen dostrzega dwa pta­
pływa ze w~zystldch stron. Nagle WSZyst. ki - dwie alki: odzywa się instynkt my­
ko się uspokaja, powoli hałas się zmriiej- śliwsld. podróżnik zapomina zdaje się o 
sza i zamiera IV ponurym milczeniu tym, co przeżył przed chwilą· Skostniałą 
śmierci. Miesiąc idzie za miesiącem, rok ręką chwyta za strzelbę i strąca ptaki do 
za rokiem, a walka ta nigdy się nie koń- morza. W tym obrazie mamy wielkiego 
czy." , Nansena - wikinga z urodzenia, który od-

Okrp!> największych niebezpieczetlstw dych~ życie~ olbrzymów - olbrzymów 
nastąpił dopiero później, kiedy Nansen z podbIegunoIV) ch. 
tow a rz y sze ITI .J 011 a n sen em, z psa mi i san - !!!~"!!!'!!!"!!!"!~~~~!!"!!!"!!!"!!'!!!!'!!!!'!!!~!'!!!~ 
kami opuścili pokład .. Fl'ama" i odbyli 
daleką podróż śladem wikingów. N'ie bez 
celu była ta wycieczka, na wagę której 
kład zono własne życie. l'rodzony zdo­
bywca bowipm wysnuł ,,·niosek. że okrę­
tem do bicf!llna nie doll'ze z powodu za ­
porów lodo\l'~'ch Sam jPden z Johanse­
nem więc opuszcza na wiosnę bezpieczne 
schronigko okrętu i rusza w dal - w nie­
znaną Północ. 

Pomimo nadludzJdch ,,"progt trudności 
w przedostaniu się pl'zC'z labirynt g-ór lo­
dowych. niC' oPUgz(,za ich humor. W pa­
miętniku N'ansena czytamy slo\\'a pelne 

Zaolzie 
w twórczości c:il!ołowego 

grafika 
Kra k ó w, 5. 12. (b) To już jest 

rzecz znana dobrze: że polska grafika 
zajmuje czołową. pozycję na świecie. 

Okręt polarny "FraIf/:' w sali muzealnej (Fal. aut.) 

Twórczość graficzna \Vł. Zakrzew­
skiego, wykonującego miedzioryty, 
akwaforty i barwne akwaforty, oddaje 
mu palmę pierwszeI1stwa w zespole 
naszych grafików. Jego "Deszcz", za­
mieszczony w albumie grafików euro­
pejskich i amerykańskich, przedruko­
wany został przez pismo angielskie 
"The Connoseur", jako na.ilep~ze ze 
wszystkich dzido. Ostatnio zaś sub­
sl{)'~'pcja t~'godnika "Prosto z moslu" 
prz~'niosła art:vstrczne zwycięstwo Za­
krzewskiemu, który uz~' skał 275 zamó­
wiel1, dystansując następnego, Ostoję 
Chrostowskiego, o około 100. Bo Za­
krzewski to talent w)"bHny. Prace jego 
rzetelne, w\'kończone do ostatecznych 
drobiazgów; mistrzowskie sztycharsko, 
pełne poetycznego kolorytu. Są jak 
nzieJa sztuki: naturalne i przepojone 
poezją.. Polska Akademia Umiejętno­
ści udziel i_ła młodemu artyście nagrody 
za cykl "Sląsk". Toteż cecha twórczo~ 
ści Zakrzewskiego - prace c~'kliczne. 
Jegt ich dotąd pięć: ~ląsk, Kraków, 
Bielsko, ]\forze i Zaolzie. Ten ostatni 
c~'kJ jest pierwszym pocałunkiem art y­
st~'czn~'m odz~'skanej ziemi. Główne 
miejsca tej ziemi, owiane atmosferą 
polskości, stały się przedmiotem two­
rzcnia Zakrzewskiego. Pokazał je ar­
tysta na "'~'stawie w krakowsldm Pa­
łacu Szhl1<i ohok szercgu s'Y~' ch prac 
han,n~·ch. Dla całości w\-stawv hie­
żącej gą one obok obrazów' Sichlilskie-
go główną. atrakcją. J. B. 

A pani Basia smętnie bIedoliła dalej : I była duża, niezwykle solldna, a zaopatrzo- cZeli, gdy już się na ganeczku rozległy 
- Oj, żeby to dali choćby półmiesięcz· na w dwa wiszące pl'Zy niej niewidziane- stąpania reszty miłych gości. St?wili się 

ną pensję... go ksztaltu kluczyki. wszyscy, Ptysiowie i panna Zenobia, któ-
- Dadzą całą, miesięczną - ryzyko- Gdy się zastanawiali na co by im się I'zy nadjechali z miasta pociągiem. 

wał zapewnienie Klęskowicz. przydała tal,a bardzo mocna kłódka, Ba- Po serdecznościach i po\vinszowaniach 
Dojechali wreszcie do swojego osiedla sia wnet się zorientowala. obsiedli stół w jadalni, a przy herbatce i 

Humoreska "Za ostatni grosz"; nie bez trudu wyła- - Toż to doskonała ta kłódka do na- faworkach wyrobu pani Basi, które na.-
Raz do rol<u na świętą Barbarę zona dowal i swe bagaże i już po ciemku brnęli szej piwnicyl Zaraz ją tam zawiesimy. wiasem mówiąc dziwnie jej się w tym ro-

Klęskowicza pani Basia wkładała cały do domu dobrze. znajomymi uliczkami. Przecież lI'sz)"stko co przygotowałam na ku nie uda ły, z ożywieniem gadali sobie 
s\l'ój kunszt l,ulinarny i zasoby wiedzy jutro musi stać na chłodzie. bo co by z o tym i owym .. Pan Badylak stanowczo 
gospodarskiej, aby w swoje imieniny przy- ' V sobotę, w wigilię uroczystości Klęs· tym się stalo, zwłaszcza ta galareta z nóg, zaczął już .,czarować" sentymentalną pan-
iąć gości god nie i z największą gościnno· kowicz powróci! z biura wcześniej . no i wędl iny". nę Zenobię i może doprowadziłoby to do 
':""ią. W ręku niósł sporą doniczkę z piękną - A i piwo i wódka muszą być na ja~degoś .za~lzierzgnięcia nici \'najemnej 

Przy ~1(]'ol11nym urzędniczym budżecie chryzantemą, jako upominek dla ukocha· chłodzie - dodał rzeczo\l'o Klęsko" iez. mlędz~' nlml sympatii, ale radca "'ątorek 
.I\;ęskowiczów był to wprawdzie wysiłek nej solenizantki. - Tym bardziej, że przecież Kasi jutro JUZ kilkakrotnie "'spomniał o konieczno-
"lip byle jaki. ale - tego wymagała trady· Rozrzewniona · Basia dziękowała z ser- nie będzie,. bo od rana jedzie do tej swojej śc,i ro~poczp,cia bridża, który jak to zapo-
eJa i osobiste upodobania obojga. decznym wylaniem, ale nie omieszkała ciotki, więc do piwnicy łatwo by się kto WIedZIał mUSI SIę skończyć jeszcze przed 

\V t~'m roku dzień św. Barbary przy· zapytać mgia, ile też taka chryzantema mógł zakraść - rozważała dalej pani kolacją. 
padał na niedzielę. może kosztować, no i że po co takie zbyt- Barbara. - Bo to w imieniny, proszę pal'lstwa, 

Toteż już od czwartku, gdy Klęsko- ki, skoro... Zaraz też zawiesili ową kłódkę, a przed- ~o. nie .bridż, a kolacyjka jest główną czę-
'Wicz otrzymał swoją biurową pensję, po- \V . trakcie obiadu została usta.1ona 0- tpm Kasia musiała poznosić na dÓł do SClą wI~cz~ru, he, he... A przecież wiomy 
r.z~·lIili nieodzowne imieninowe zakupy. statecznie lista zaproszonych na jutrzej- piwnicy wszystko, co wobpc nadmiernego dobrze J~kJe to przysmaki potrafi wy twa-

Powrócili do domu już wieczorem obła- szą uroczystość gości. Wypadało, że 0- ciepła w pokojach mogłoby ulec zepsu- rz.ać l?am Barbara, he, he - wyjaśniał jo~ 
dowani pac7.kami i zawinil1tkami, któ- prócz radcy Wątorka, Ptysia z żoną i pan- ciu. WIalnIe pan 'Vątorek. . 
rych zawartość miała przyczynić się do ny Zenobii, koleżanki biuro\vej, jest spo- Zado\\ oleni z tej zupełnej teraz pew- Ona skr?mnie 7.aprzrczała. . przypiRY-
stworzenia w niedzielę prawdziwie imie- dziewany pan. Badylak, niezwykle sym· naści i bezpieczeństwa swych zapasów wanych sobIe talenlów kulinarnych, ale 
ninowego nastroju. patyczny młodzian, z zawodu ni to tech- imieninowych. Klęskowiczowie poszli w duszy czuła, że nie będzie miała powo-

Klęskowicz nie bez pewnej racji głów- nik ni to muzyk, bo równie dobrze gra spać. Przed snem zamienili jeszcze nie du do wstydu, bo to wszystko co teraz stoi" 
nl:\ nadzieję pokładał na trzech półlitro- on na gitarze i harmonii, jak potrafi. j(dną uwagę na temat jutrzejszej uroczy- tam w piwnicy na pewn'o zadowoli kocha­
wy ch butelkach "czystej wyborowej"· i kil- świetnie zreperować dzwonki albo nawet stości, sposobu rozmieszczenia gości i w nych gości. 
ku flaszkach piwa. W!':zystko to dźwigał - lekko u!:'zkodzony aparat radiowy. Na ogóle całego porządku przyjęcia. Pani Ba- Siedzieli już teraz przy kartach we 
teraz z niematym wysiłkiem, ale ze zwy- tym nazwisku lista się kończyła, bo tak "ia mówiła już senn~rll1 głosem: czwórkę .. Klęskowicz trochę kibicował, a-
Idą u niego pogodą, podczas gdy Basia wyczekiwany wujaszek solenizantki Boni- - To dobrze, że Kasia wyjeżdża i nie l,e .główme. to ~taral się wciąż ożywiać go­
obiadowana paczkami nie przestawała u- racy Gruchała z Wielkopolski zawiadomił będzie żadnego pitraRzenia w kuchni. Ta- SCI, opowmdaJąc setne dykterYjki prze­
t)skil\'ać na temat dysproporcji pomiędzy listownie, że pomimo szc:r,erej chęci nie ka kolacja na zimno to nawet teraz jest ważnie z. zyc~a biu.rowego. 'Ale j'ń(]c:l 'Yą­
".plywem z mp,żo\\'skiej pensji i wydatka- zdoła przybyć. Nadesłał swój list od rana bardzo w modzie. \VR7.YStlW się od razu tOl'el~, ktory .lak wwcłamo przy hl'idżu nie 
mi, l\lól'e wypadło z niej pokryć. przez znajomego konduktora, a przy liście postawi, i sałatki i wędliny i galaretkę co znosll 1a(tn~'ch uchyhiel'l, wymo\\'llir i"poj-

Toteż gdy powracali z miasta raz po przesłał nawet upominek, jak zaw~ze u ją sama robilam. - Z tymi slowami u- rzał sp~nad okularów na. rozgadanego 
'raz z ust Basi padaly w stronę męża pr- niego - praktyczny, Na ten raz była to snęła. KIE!skowicz spal jilt dawno. Klęskowlcza i dosyć twardo rąbnął: 
'tania: prawdziwa angielRka (z wytloczoną na _ - Może hy dosyć, panie J<lpskowicz 

- Jacllś. a jakże ty, myślisz, będzie w niej jak w6~ firmą!) kłódka - spr7.ęt tak Naza.iutrz zaproszeni goście zjawili się tye~ f~cE'cyj. Albo I<!'a<', alho gn~łać, ina2 
tym r?ku dodatek .na sWlę.ta? .- Zavsze bardz& kOll1~czny w każdym pOl;ządnym prawie że w~z.\"sc:v raZf'm. Już o godzinie cze] me \yolno. A meco łagOdniej ~loclal: 
optYllllsta Klęsk,owJCz rzucI! nl~dbal~: l gospod~rstwle: l piątej stawili się ra(lca WątorC'k i wytwor-l - SY'pI.es7 pll:n kawałami jak z rękawa, 
' ''_:- No, OCZyWIsta. Dlaczego Dle mIałby ~bo.1e Klęs~owiczowie o~~ądali P!'('zent ny.w każdym calu pan ~1adyiak. Nie zdl\- a to lep]('.l by SIę przy kolaCji przydało. 

- WUjaszka z memałym podzlwem. Klódka żylI Je::;zczc zlotyć solenIzantce swych t y- (Dokoflczenie n.a.stl'!pi) 


